Dpłata pucztowa uiszczena getow 


7. PAŹDZIERNIKA 1921. | 


e RANOEZZOZA 0 — zaa 


NR, 228. — ROK XXIX. 


= 


Przedp 


Miesięcznie . . . . . . . „| Marek 500 


Redakcya (l, fr. 80) I A 


Expose min. Michalskiego. 


Człowiek, którego szukano? 


Po przeczytaniu mowy nowego ministra 
skarbu — mowy, której poniższe skróce- 
nie podyktowane, niestety, przez brak miej- 
Sa, nie uplas.ycznia jej cech najbardziej 
znamiennych — ciśnie się na usta wykrzyk: 
Jaka szkoda, że dr. Michalski nie ma za 
sobą rządu silnego swą wewnętrzną warto- 
ścią i oparciem o większaść sejmową! Jaka 
szkoda, że zasiada w gabinecie skazanym 
na żywot bezpłodny i krótki, w gabinecie, 
który będzie jedynie przeszkodą w zrealizo- 
waniu planów ministra skarbu. i 

Bo wydaje nam się. że dr Michalski po- 
siada te właśnie zalety, jakie musi mieć 
a nas prawdziwy minister skarbu: posiada 
obok wiedzy jeszcze charakter i energię. 
Jego expose jest nielitościwem w diagno- 
zio naszej choroby i śmiałem w środkach 
zaradczych, jakie chce stosować! Zapowia- 
da skrajne oszczędności, wysokie podwyż- 
ki podatków, daninę majątkową jeszcze 
w tym roku. wydzierżawienie nierentownych 
przedsiębiorstw państwowych, „pracę dzień 
i noc“ w urzędach skarbowych i w mini- 
sterstwie, ograniczenie 8-miogodzinnego dnia 
pracy i złagodzenie ujemnych skutków re- 
formy rolnej w jej wykonaniu. Musimy 
oszczedzać w ministrach, wiceministrach, 
dyplomatach, urzednikach, automobilach... 
Musimy płacić, aż zaboli. Minister obiecuje 
otoczyć „opieką snpecyalną* spekulantów. 
defrandantów podatkowych i dorobkiewi- 
czów wo'ennych. Minister nie chce słyszeć 
© ciągłych emisyach. Stabilizacya marki — 
oto jego hasło. Dr Michalski mówi z siłą. 
Nawet z pasyą. z namiętną żądzą położenia 
kresu obecnej klęsce walutowej. Cieszy nas 
ten fanatyzm ministra. Wołamy brawo. gdy 
prowokuje Sejm de szybkiej pracy i do ja- 
sneso zdeklarowania się wobec jego pro- 
zk Z tego expose świtają nam błyski 

nadziei Powróciny jeszcze de jego omó- 
wienia. Na razie zaznaczamy, że dr Michal- 
ski wydaje się nam człowiekiem, którego 
szukano. Pozostaje jeszcze zobaczyć £o 
przy pracy. Czy potrafi plany swe przepro- 
wadzać i nia ustepować wobec trudności 
l ataków, które gą czekaja? Jeśli okaże Się 
przy warsztacie równie dzielnym. jak śmia- 
łym I stanowczym jest w swych zapowie- 
dziach. to niechże stanie na szele rządu 
Jako premier i niech z pelnią wpływu na 
polityka i administrarve naństwa prowadzi 
Bre wielkie dzieła: ratowania gospodmki 
państwowej od miny. 


Warszawa. P. A. T. Na wtorkowem póste- 
dzeniu Sejmu wygłasił nowy minister skasba 
dr. M:chalski następującą mowę: 


Expose min. Michalskiego. 

Wysoki Sejmie! W ciężkiej i trudnej pod 
względem gospodarczym chwili, tak trudnej. 
jak żadnemu z moich poprzedników, wypada 
mi stanąć przed panami. Państwo i społeczeń- 
atwo pogrąża się w otchłań zamętu, deficyt 
państwa rośnie. Prasa bif towa pracuje z chy- 
tością coraz większą, pieniędzy coraz więcej, 
ceny artykułów idą w górę. Kurs marki za 
granicą spada do takiego poziomu, że niedłn- 
go pieniadze nasze staną się tylko pieniądzmi 
lokalnymi. 

Stoi przed nami dziwiaj następująca alterna- 
tywa: albo pójdziemy ma dno przepaści, do 
której zmierzamy z błyskawiczną szybkością, 
albo też wyjdziemy z zamętu. Do tego zań 
potrzebna są Ofiary wszystkich: rządu, Sejmu 
j całego społeczeństwa. Przychodzę ze szcza- 
kólowym, oddawna obmyślanym programem 
w tej sprawie. Przedstawię go w ogólnych za 
rysach, bliżej zaś w kom'ayi skarbowo- 
budżetowej. Zaraz na wstępie składam oświad- 
tzenie, że tylko wtenczas wykonania tego pro- 
gramu podjąć się mogę, leżeli w najkrótszym 
€zasie, bo dach się nam wali nad głową pañ- 
stwa i katastrofa jest bliższą, niż wielu mnie- 
ma, Otrzymam oświadczenie Wysokie] Izby, że 
program mój akceptnfe. Sytnacya jest groźna 
w całem tego słowa znaczeniu i wymaga nad- 
zwyczajnego sposobu traktowania. 


Nasze długi. 

Naprzód, co ma być? Sejm suwerenny od 
Dzasn swojego powstania nie uchwalił ani je- 
nego budżetu I nie przeprowadził ani jednej 
dyskusy| budżetowej, Gosnpodarujemy więc nie- 


legalnie | nie oparci na żadnej j pod- 
w: kij p dnej prawnej po 


| 
| 


800 milionów, za rok 1921 za pierwszych OŚm 
miesięcy 103 miliardy. Skutkiem zaś szalonej 
drożyzny, podwyżek, drożenia walut obcych, 
delicyt za cały rok dojdzie do 180 miliardów. 

Co sę tyczy długów zagraniczuych, to do 
dnia 30 września 1921 roku wynosiły one we 
frankach francuskich 3 miliardy 35 milionów. 

Długi wewnętrzne obejmują: a) pożyczkę 
z r. 1920, b) asygnaty 5% z roku 1918, 4% po- 
życzkę premiową, razem 10 miliardów 709 mi- 
lionów, bilety skarbowe 5 miliardów, €) druki 
Polskiej Krajowej Kasy Pożyczkowej. Ustawy 
o zasadach formalnej gospodarki, o planie go- 
spodarczym jaKb takim, o sposobie układania 
budżetu, o przekroczeniach budżetu, o odpo- 
wiedzialności za wykonanie hudżetu u nas brak. 
W bieżącym roku na podstawie wykazu cen- 
tralnej Kasy państwowej okazało się, iż pod 
koniec sł.rpnia b. r. wydatkom w sumie 191 mi- 
liardów odpowiadały dochody w sumie 11 mi- 
liardów. 

Sprawozdanie za drugi kwartał 1920 roku 
wykazuje, żę wszystkie wydatki w tym ezasie 
wynos'ły w państwie 11 miliardów 249 miho- 
nów, dochody zaś państwa 1 miliard 79 milio- 
nów. Można więc powiedzieć, że wydajemy 
dziesięć razy więcej, niż pozwalają na to m- 
sze dochody. Na jedną markę, którą państwo 
inkasuje, wydaje marek dziesięć. 


Obcy mogą nas wykupić. 

Największem złem i nieszczęściem gospodar- 
czem w Polsee jest ciągła chwiejność pieniędzy, 
tak, że wszeika kalkulacya jest niemożliwa, 
Wszelkie preliminarze budżetowe są fikcyami. 
Zakupy zagranicą, sprowadzania maszyn, czy 
innych produktów, są wykluczone. Coraz bar- 
dziej ten stan izoluje nas od zagranicy, coraz 
bardziej stajcmy się zapewietrzonymi, chorymi 
epidemicznie, stajemy się krajem, z którego 
obcy mogą wszystko wywieść, przy równocze- 
snem coraz wiekszem utrudnieniu warunków 
życiowych tutejszych obywateli. 

Produkcya biletów bankowych w stycznin 
b. r. wynosiła u nas sześć miliardów, w czerw- 
cu 13 m'liardów, we wrześniu blisko 18 mi- 
liardów. W końcu 1919 roku mieliśmy w obie- 
gu 7 miliardów, w 1920 60 miliardów, z kóń- 
cem bieżącego roku doidziemy mniejwięcej do 
180 mifardów. W państwie takiem o chwiejnej 
walucie speknlacye świecą tryumfy. Równocze- 
śnie coraz bardziej brakuje pieniędzy, banki są 
coraz bardziej puste, groźny brak środków 
obrotowych, w konsekwencyi stoi przed nami 
widmo zamkn oc'a fabryk i hezrohocie. Z tych 
przyczyn w obecnej fazie nie doradzam two- 
rzenia nowych przedsiębiorstw, liczących na 
iuże zapotrzebowanie obrotowych  grodków. 
Do przesilenia walutowego dołączyć się może 
lada dzień katastrofa społeczna, 


Środki naprawy finansów. 

Że wobec tego wierzyciele krajowi i zagra- 
niezni nie mają do państwa zaufania, jest rze- 
czą zrozumiałą i naturalną. Odpowiedź na py- 
tanie, co ma być? Skarbowość nie jest czynni- 
kiem samoistnym, żyjącym swojem życiem, ale 
opiera się na gospodarstwie Rnołecznem, skąd 
rząd czerpie środki i pokrycia potrzeb pań- 
stwowych. Mniemanie, że jakiś geniusz finan- 
sowy zjawi się i ureguluje skarb Polski, jest 
złudzeniem, stąd też większość  konferencyi 
brukselskiej, reprezentującej cztery piąte lud- 
ności kuli ziemskiej, uznała, że każde usiłowa- 
nie, zmierzające do rozwiązania programów 
skarbowych, niezawiśle od problemów gospo- 
darczyci, jest nonsensem. 

Drugim, niesłychanie ważnym  czynn'kiem. 
ohciążającym skarbowość, jest stan administra- 
cyi. To jest założenie, z którego wychodzi Śro- 
dek do naprawy obecnego stanu finansów w 
paźstwie, zawarty w projekcie ustawy, który 
na podstawie porozumienia mojego z Radą mi- 
nistrów, ustalony został i ohejmuje następują- 
ce grnpy: 1) środki produkcyjne, 2) środki, 
zmierzające do podwyższenia skarbu państwa 
przeprowadzenia oszczędności wydatków, 
3) środki do natychmiastowego i wydatnego 
zas'lenia skarbu państwa, 4) sposób zebrania 
talentów i najwybitniejszych znawców spraw 
skarbowych i gospodarczych z kół społeczeń- 
stwa. 


Sprawa 8-miegodzinnego dnia pracy. 

Co do punktu pierwszego, jądrem zagadnień 
gospodarczych po wojnie jest zwiększenie pro- 
dukcyi krajowej. We wszystkich państwach 
zwiększenie produkcyi przyczyniło się da 
ustalenia waluty, z tego powodu oświadczam 
się przedewszystkiem za dodatkiem do usta- 
wy z dnia 18-go grudnia roku 1919, by czas 


to 


Programy bndżetowa wszystkie były przed- pracy w przemyśle ł handlu, nie znosząc I nie 


kładane Sejmowi za późno, niektóre przy koń- 
«a roka pospodarczewo, Wiemy tylko na p^ad- 
stawie ofisyalnogo źrówlła, to jest Polskiej Kra 
powe] Kasy Pożyczkowej, ile wynosi deficyt 
kaaowy Skarba Państwa, Ten deficyt skarbu 
faństwą wymi ra rok 1910 sześć miliardów 
TO6 milionów. zaś w roku 1020 52 miliardy 


naruszając tej ustawy, ustalono w tym sensie, 
ahy pracodawcy f pracownicy w tej ustawie 
wymienieni, którzy zgodzą się pracować do- 
browolnie ponad ustawowo określony czas 
dzienny, conajmniej po dwie godziny dzłen- 
nie, ni» szli przez to do więzienia, nie płacili 
grzywien, Ten punkt. nie łamiąc norm prowi- 
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zorycznych, ma okres przejściowy eanacyf fl- |polu spirytusowego jest w toku. Dochody pre- Mieszania się i ingerencył do egzekutywy mo; 
nansów, określa rzecz jasno i opiera się na za- |liminarne w stosunku do bieżącego roku zwię-|jego rezortu z czyjejkolwi:kbądź strony, nig 


sadzie, że tylko pracą można stworzyć nowe 
warunki. Potanieć życia, wzmóo dobrobyt mo- 
żna się więzieniem 1 zakazem pracy! Zwróć- 
my się do polskich robotników z prośbą: pań- 
stwo w potrzebie, jeżeli możesz i zechcesz, 
pomóż w pracy jedną lub dwoma godzinami 
dziennie ponad zwykłą normę, Odpowiedzi, ja- 
ką da nam robotnik polski, jestam pewny 
i spokojny, 
Reforma rolna, 

Przeprowadzenie reformy rolneż odbywać się 
będzie na podstawie obowiązujących w tym 
przedmiocie ustaw, na podstawie planu finan- 
sowego, który umożliwi realizacyę tych ustaw 
bez obciążenia skarbu państwa, bez ostatecz- 
nego deficytu, oraz bez przeszkół dla wytwór- 
qzości. Wykonanie ustawy o reformie rolnej od- 
bywać się będzie według z góry na pewien 
okres czasu planu określającego ilość ziemi, 
przeznaczon:j do parcelacyi. Poza zapasem zio- 
mi, który w roku 1921 ma być w myśl ustdwy 
o wykonaniu reformy rolnej wykupiony, plan 
parcelatyi na każdy rok, począwszy od roku 
1923 obejmować bedzie z góry wykaz majat- 
ków, które w najbliższym oxresie czasu uledz 
mają parcelacyi, tak, że w ten sposób do- 
prowadzi się do zwiększenia kontynuowania 
wytwórczej pracy na roli. Aby dalej zapobiedz 
olbrzymim stratom, na jakie narażony jost 
ohecnie skarb państwa, wydane zostanie nie- 
zwłoeznie rozporządzenie, które stanowczo wy- 
kluczy możność podawania cen fikcyjnych. 
Wreszcie oznaczenie 1 pobieranie cen kupna 
w obcej walucie dozwolona będzie tylko pod 
tym warunkiem, że ta waluto będzie Polskiej 
Krajowej Kasie Pożyczkowej, wzełędnie ka- 
som skarbowym odstapiona po kursie dorę- 
czenia stronom komtraktu. 


Nadmiar urzędników. 

Główną cechą naszej admin'stracyi jest 
nadmiar urzędów I urzędników wbrew potrze- 
bie i możności techniki | finansów. Anglia 
posiadą 312 tysiecy urzędników państwowych 
na ogólną ilość 44 miliony ludzi My mamy 
natomiast 430 tysiecy urzędników w kraju na 


kszą sę w roku przyszłym na podstawie już 
wydanych rozporządzeń co najmniej sześcio- 
krotnie. Zwracam jednak uwagę, że konie- 
cznym warunkiem takiego efektu jest: a) prze- 
dewszystkiem stabilizacya waluty, albowiem 
różnica, jaka musi być pomiędzy chwilą uchwa. 
lenia i wymiaru a chwilą ściągnięcia podatków, 
powoduje, że im bardziej marka spada, to wy- 
datki finansowe rosną, efekt finansowy zmniej- 
wa sę; b) sprawna prosta administrzcya 
skarbu. Z tego powodu w szeregu środków 
sanacyś dla naszej waluty, na pierwszem miej- 
sou musi być postawiona oszczędność samego 
państwa, 
Śladem Heg"dusa, 

Węglerski minister skarbu Hegedus dokazał 
tej sztuki, że w cągu czterech miesięcy zwię- 
kszył ośmokrotnie wartość korony  węgier- 
skiej w stosunku do marki polskiej. Nałożył 
wprawdzie olbrzym'e podatki, ale również od- 
łożył na późnej bardzo wielkie wydatki pań- 
atwowe, Zapromadził ostateczne oszczędności. 
Ten sam minister powiedział, że prędzej dałby 
sę porąbać na kawalki, niż wyasygnowaś 60 
tysięcy franków szwajcarskich na koszta wę- 
rierskiej misyi dyplomatycznej w Szwajcaryi. 
Tym torem pragnałbym i ja pójść. Zanim się 
beczkę zacznie napełniać, to trzeba ją naprzód 
dobrze uszczelnić, a nasza. beczka państwowa 
nie tylko nie jest uszczelniona, lecz wogóle 
jest bez dna. 

Do tej trudnej pracy musimy wezwać csłe 
społeczeństwo I najtęższe siły finansowe į tych, 
którzy stoją poza Sejmem. Projektuję więc 
rozbudowę istniejącj Rady finansowej przez 
powołanie do niej $ osób, zamianowanych 
przez Radę min'strów, na wniosek ministra 
skarbu, ze wszystkiech dziedzin gospodarczych 
jpaństwa polskiego. Radzie przysługiwać będzie 
prawo inicyatywy, będzie ona jednak tylko 
organem doradczym, wolnym od wpływów par- 
tyjnych, s dyktaturą finansową nie zajętym 
nię wspólnego. 


Program walutowy. , 
Przystępuję do najważniejszej ezęści mojej 


30 milionów mieszkańców. U nas jest wraz z| MOWY. Nie ma dzisiaj państwa na całej kun 


prezydyami i generalną prokuratoryą 19 mini- 
Sterstw, z prozydyum ministrów i szefem Izby 
kontrolnej — we Franeyi i we Włoszech po 
10. Francva ma 4 podsekretarzy stann, my 
niamy 25. Tego rodzaju stosunków nie ma na 
całym świece. Uważam, że leży tutai jedna z 
najwaźniejszech przyczyn naszej mizeryi fi- 
nansawej, Uszędnków na'eży dobrze placé, 
żądać od n'ch wydatnej pracy. 

Jako wice p'erwszy punkt proiektu ustawy 
o śradkach naprawy polityki państwowej, rzad 
prosi Seim o unoważnienie Rady m'n'strów do 
przeprowadzenia zmian w organizacyi władz 
i urzędów, oraz zakładów państwowych 
wszelkiej kategoryi i stopnia na wmiosek m'- 
nistra skarbu. 


Qszczefność fak największa, 

Dnlszemu złemu można zapohiee wzorem 
ang'elskiego billu z 11 grudnia 1706 r., wedle 
której to nstawy seim mógł uchwalić tylko ta- 
ki wydatek, na który sę zgodził rząd t który 
miał pokrycie. Wszystkie samo'hody używane 
przez funkcyonaryuszy państwowych i wojeko- 
wych i różne środki lokomocyi z małymi ty'ko 
wyjątkami zostana skasowane. Po ogłoszen'u 
odnośnej ustawy będzie zabroniona używanie 
wozów salonowych z wylstkami w bardzo n'e- 
licznych wypadkach. Sejm uchwali możność 
wydzierżawienia zakładów 1 _ przedsiębiorstw 
państwowych, które przynoszą niedohór, przy- 
czem państwu pozostaną funkere zwterzchni- 
ezej władzy. Minister spraw wojskowych ggs- 
dził się na naty bmiastowe wprowsdzen'e pod- 
sekretarza stanu, którego zndan'em bedzie 
prowadzenie spraw gospodarczych i rachunko- 
wych tego ministerstwa. 


Skasowanie chorej marki, 

Powyższymi środkami spodziewam się osiąg 
nąć znaczne zmniejszenie wydatków. Banacva 
musi być dostosowana do naszych stosunków 
przez: 1) pokrycie części deficytu; 2) przez 
utworzenie podstawy do założ nia banku bi. 
ietowego w forme spółki akcyjnej przy 
udziale obcych kapitałów, celem skasowania 
chorego pieniądza, Projekt j dnorazowej da. 
niny majątkowej, jaką wprowadzono już we 
Włuszech, Czechosłowacył 1 Anstryi, będzie 
przedłożony Sejmowi w najbliższym czasie 
wraz z projekt m podatku od wzbogacenia sie 
wojennego, przy zniesieniu pożyczki przymuso- 
we]. Projekt tej pożyczki zaszkodził nam za 
granica Podatki bezpośrednie zostaną w naj. 
hiższym czasie podniesione, sposób ściącania 
ich hędzie uproszczony Stawki podatkowe hę- 
dą regu'owane odpowiednio do stosunków go- 
spadarczych. 

Co do podatków pośrednich, to wobec 
uchwalonej przez Sejm ustawy w dniu 10 ma- 


ja b. r. podatki te regulować można w każdo- 


czesnym stosunku 
żdego artykułu. 
dniem 1-go b. m. zniesiony, zniesienie mono- 


procentowym do een ka- 


Monopol cukrowy został 2 


ziemskiej któreby posiadało tak lichą walutę, 
jak Potska, powiedział jeszcze p. Radziszew- 
ski w dniu 17 czerwca b. r. Doszło już teraz 
do tego, że kurs zagraniczny korony anstrya- 
ekiej budzi zazdrość z naszej strony. W dniu 
29 przeszłego miesiąca notowano markę pol- 
ską w Zurychu jako 7 setnych, to znaczy, łe 
równa się to prawie bezwartościowości, jaką 
marka nasza zagranicą osagneła. W tej spra- 
wie wdrażę wkrótee odpowiednie kroki, o któ- 
ry'h z powodów zrozumiałych tutaj mówić nie 
będę. Sprawa walutowa nie jest problemom 
tehn'czno-bankowym, ale wyłącznie gospodar- 
czo-adminisiracyjnym, Nasze wydatki muszę 
ulee rekonstrukcyi. 

Przedłożę wysokiemu Sejmowi projekt usta- 
wy o środkach naprawy finansów państwa. 
| Stabilizacya wa!uty musi nastąpić zą wszelką 
cenę jak nairychiej, Bank walutowy urucho. 
miony zostanie przy pomocy kapitału własne- 
go i obcego, gdy tylko uda się uzyskać sta- 
bilizacyę waluty. Będzie on hamulcem wydat- 
kowym i motarem oszczędnościowym. Wobec 
ciągie krażących pogłosek o stemplowaniu 
marki polskiej, oświadczam, iż rząd na tę dro- 
gę więcej nie wstąpi. Również pogłoski na 
temat wymiany marki polskiej na złote polskie 
są nieprawdziwa Złote polskie już dzisiaj 
uważam za rzecz zupełnie nierealną. Rząd do- 
łoży wszelkich starań, aby Kurs marki stabi- 
lizować. Żywię nieptonną nadzieję, że do koń- 
ca tego roku, o He Sejm uchwali projekt o 
środkach poprawy finansów, nie skorzystam z 
upoważnienia do dalszej emisyi biletów ban- 
kowych, oraz zacągania długów w Polskiej 
| Kas'e Pożyczkowej. Będę żądał, aby powo- 
lano Radę państwowa gospodarczą przy boku 
|ministra finansów, złożoną z lndz! dokładnie 
[znajacych stosunki gospodarcze, nie na pod- 
stawie klucza partyjnego, zamianowaną przez 
Radę ministrów. Ta Rada będzie analogiczną 
do Rady finansowej. Głęboko w'erzę w konie- 
ezność oparcia skarbowości na prymitywach i 
najdalej idących uproszczen'ach. Uproszczen'€ 
w dziedzinie skarbowej admin'stracyi — oto 
moje hasło. Trzema ty'ko grupami będę s:Ę 
zajmował w bardzo wyrafinowanej formie, a 
to: dorobkiewiczami wojennymi, spekułantami 
wałutowymj í przemytnikami, którzy będą się 
cieszyli moją najserd zniejszą opieką codzien- 
ną. Co do urzędników administracyi skarbo- 
wej, to zauważam, że jestem całem sercem od- 
dany tej klasie pracowników, jako sam wy- 
szły z ich szeregów, ale dop'ero stabilizacya 
marki i wstrzymanie prasy biletowej będą mo- 
gły przynieść im realną poprarzę. Aby jednak 
w najbliższej przyszłości ulżyć biedzie tych 
pracowników, będę się starał przy przeprowa- 
dzanin jednorazowej dan'ny majątkowej wy- 
datniej honorować czynności adm'n'straepi. 
| Nie będę m*n'strem żadnej partyi, lecz Pol- 
iski calej, Współpracowników i doradców 
moich dobierał sobie będę oczywiście sam, bo 
odpowiedzialność za gospodarkę ja ponoszę. 


ścierpiałbym. 
Apel ministra do Sejmu, 

O tekę ministra skarbu nigdy się nie ubiega 
łom. Ozytałem w dziennikach i słyszałem, ż6 
nikt w obecnych warunkach teki tej przyjąć 
nie chciał, Dziwić nie można się temu. Przyż 
jałem ją po długiej i głębokiej rozwadze næ 
podstawie wielu zastrzeżeń, bo wierzę, że 
zdrowy korzeń gospodarczy spoleczeństwa pols 
skiego, w którem chora i biedna jest tylko 
gospodarka państwowa, rokuje nadzieję sana4 
cyl Interes państwa wymaga. aby zmana w 
osobie ministra skarbu nie nastąpiła za dwa lab 
cztery tygodnie W cudotwórczość skarbu tvi“ 
ko dzieci wierzą niewinne i histerycy. Chodzi 
tu o kwestyę zaufania. Jeżeli tylko do kiiku 
dni, powtarzam do dni kilku, nie otrzymam od 
Sejmu wyraźnego zapewnienia, że moia osoba 
! mój program są mu sympatyczne, że mogę 
Fczyć na poparcie całego Sejmu, lub co naj- 
mniej znacznej bardzo większości, odejdę bea 
cienia goryczy i żalu do korokolwiek. 

Tylko w jasnych promieniach życzliwości, 
poparcis f przy serdecznej tntensywnej współ 
pracy Wysokieso Seimu mero przystąpić do 
pracy. Tolerowany być nie chcę i nie bedę. ala 
nie mam również bynajmniej zamiaru łekliwie 
drżeć o fotel ministra f zabiegać o łaskawe 
wzglady partyt tel czy innej. Nie mam zamiaru 
też hyó męczennikiem. Nie lestem także ku- 
elarzem, któryby tyczką maciezną usunał 
deficyt 1 poprawił kurs mark? Chcę być budo- 
wniczym, świadomym celu, który pewnie na rn- 
sztowaniu stoi, twardo trzyma kielnię w dłon$ 
i ma pewrnść, że budowę planowo zaczetą. pla» 
nowo skończy, i do tej nad wyraz ciężkiej pra- 
ey trzeba oficyalnero i jasneso wynowiedzenia. 
się Wysokiego Seimu, że mój I rządu program 
jest preeramam Wysokiego Sejmu. Żadam za 
parcia nietylko od siebie, ale od wszystkich 
Indzi I partyt, Inaczej ja nie potrafiibym wyda- 
hyć państwa m ohecnero położen'a: Gdygdneh 
nomre nad głową, treba  nietyle cvzelerskiej 
deklaracyi, retorycznie wygłaszanych w mo- 
wach progrtmowych, Be: 1. sftnej dłoni dla 
ugaszenia pożaru, 2. żelaznej miotły do wymie: 
cenia tego, co wymieść należy, 3. nienpietef 
woli do skutecznej i planowej pracy, ale i na- 
tychmiastowej. Żalazna miotła, Żelazne nożyce, 
Żelazna $miba — to mole hasło. ~ 
EPEE" ETE E 1 PTO R > S TE 


(trzymamy więcej niż haie Sforzy? 
Bytom. P. A. T. Dzienniki niemieckis donu- 
s24}, że angielski delegat do Lgi, Fisher, 
który wczoraj wyjechał do Ioudvnu, wiezie 
projekt angielski w sprawie podziału G. Sia- 
ska. Projekt ten będzie przedstawiony Lloyd 
wi Georgowi. Wskazuje on, że problem górna- 
śląski ma dwie strony: polityczna i gospodar- 
czą. O ile liezba ludności zdaje się uzasadniać 
linię Leronda, to jednak wewasatrz polskich 
gmin są wielkie tereny niem'eckie, które do- 
magaja się odpowiedniego uwzęlodnienia. Zada- 
niem komisyi ezterech jest wyrównania projek- 
tów wynikających z» tych kwestyl.  „Informa- 
tion“ podaje, że problem będzie rozwiązany na 
korzyść Polski przez wytyczenie linii, która 
bętzie dla Polski korzystniejsza niż linia Sior-. 
zy. Niemieckie interesy doznają ochrony przez 
zagwarantowanie Niemcom gospodarczej wol- 
ności eksportu i Importu przez ułatwienia eks- 
portowe i zwolnienia od opłat cetaych. 
Paryż. P. A. T. (TeL Coup.) „Matin“ i „Echo 
de Paris* dowiadują się, że w sprawie Górnego 
Śląska zapadnie deevzya w tym kierunku, iż 
będą poczynione zmiany ma korzyść Polski 
w myśl linii Storzy. Okręg przemysłowy ma 
być oddany administracyi międzynarodowej ka- 
misyi bez politycznych pełnomocnictw. Niemcy. 
i Polska mają wejść natychmiast w posiadania 
przyznanych im torytorrów i mają zawrzeć 


umowy gospodarcze. 


Kwestya podziału pstalena. 

Wiedeń, (E. E.) „N. Fr. Presse" donosi s 
Genewy, że jak słychać, opinia specyalna Ko- 
misył górnośląskiej Rady Ligi narodów jest 
już wu wszystkich ważniejszych punktach 
ustaloną i wygotowaną. Przesłuchanie niemie- 
ckich i polskich rzeczoznawców ma na ech 
tylko szczegółowe ustalenie granie. Przypust- 
czają ogólnie, że treść orz.czenia Kom sył bę- 
dzie stanowić dia Niemiec smutne rozczarowa- 
nie. Linia graniczna bowiem proponowana 
przez komisyę, przecina środek Zagłębia prze. 
mysłow go. Los Bytomia nie jest jeszcze do 
tychczas całkowicie rozstrzygnięty, natomiast 
obszar na wschód od tego miasta, już przes 
padł dla Niemiea 


WICEM. MARKOWSKI ZOSTAJE. 
Warszawa. (Telef. wł.) Wicem. skarbu Mar. 
kowski nie podał się do dymisyi, a P Mikule 
cki w jego miejsce nie został zamianow8any, 
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Z dnia poiiye 
Gabinet otesny „spelail swą. rolęć, 

Uizędowy organ P. Str. Lud. „Piast* wystą- 
pił ze wstępnym artykułem, który slanowi 
Sensacyę polityczną. Pod tytułem „O rząd pro 
gamu“ ziajiujemy tam formalny zapowiedź, 
że piasiowcy zamierzają w najbliższym czasie 
przystąpić Ro tworzenia rządu parlementame- 
go z wyraźnym programem.  Wspoimniawszy, 
że „nie czas jeszcze na dokładne omówienie 
tego programu”, „Piast“ odsłania tylko nie-| 
które jego punkty, zaznaczając, że „stawia on 
pod adresem społeczeństwa żądanie wielkiego 
wysiłku finansowego, ciężkich ofiar materyal- 
nych. Dalaj według tej zapowiedzi nowy rząd 
„musiałby z góry zaznaczyć, że z całą ener- 
gią przeprowadzi prace nad realizacyą refor- 
my rolmej* i uzna „nienaruszalność wolnego 
handlu”. 

Szczegóły programu są zresztą w danej 
chwili rzeczą drugorzędną. Chodzi o fakt, ża 
po udaremnieniu przez centrum utworzenia ga- 
binetu parlamentarnego w najsitniejszem stron- 
ni twię centrowem zbudziło się sumienie i po- 
czucie krzywdy, jaką wyrządzono w ten Po 
sób państwu. Sr AA c» 3 b A mą R RO WA TEEDIEY, opór W E E N 
i imę = p k P o si a. | dzie musiałoby było przyjść do wojny między 
Udowodniwszy szkodliwość rządu u w 3 E wa 
mentarnego (o czem wróble świergocą na tahe a małą ententą, względnie R ry% c: 
chn) „Goniec oświadcza bez zająknienia: | buch takiej wojny, w Lp z GE: Ę 
„Gabinet ten (p. Ponikowskiegoj rolę swą już musiałyby były wmięszać się Włochy, dh 
dziś zakończył (D. Wypołnił Inkę w krytycz- by całemu Światu, dążącomu za każdą cenę p 
nym momencie przelomowym“. utrzymania pokoju, nicobliczałnemi nasiępstwa- 

"Jest to niezły dowcip. Gabinet, który istnie. |mi. Na szczęście do takiego wybuchu nie przy- 
jo kika dni i właściwie nie rozpoczął jeszcze |szło, a to dzięki zręcznej interwencyi Włoch, 
urzędowania, miał już spełnić swoją rolę! —|które przy rozstrzygnięciu sprawy zajęły stano- 
W ten naiwny sposób ludowty usiłują upozo-|wisko dominujące i w ten sposób zapewniły 
rovwać zmiane frontu wobec gabinetu narla- |sobie głos rozstrzygający tam, gdzie będą za- 
mentarneco.Badź co bądź, trzeba stwisrdzić 2 |chodziły seysye między państwami sukcesyjne- 
uznaniem, że poznali swój błąd — szkada tyl- |mi na południu b. monarchii austro-węgierskiej. 
ko, iż tak późno... I to jest jeden skutek obecnego załatwiania 
sprawy Burgoniandu, która ostatecznie zosta- 
nie zlikwidowaną pod okiem Włoch na kom- 
forencyi weneckiej. 

Drugim zaś skutkiem jest fatalna kompro- 
mitacya dra Benesza, narzucającego się w imie- 


"że domagać się spełnienia najprymjtywniej- 
| szych zasad prawa od Czechów. którzy dziś pol- 
|sklego rynku zbytu potrzebują. Dyplomacya 
nasza nie śmie pod jakimkotwiek warunkiem 
„zgodzić się na przypieczętowanie sprawy ślą- 
lskiej, a wszelkie rokowania i umowy musi uza- 
leźn'ć od tego, ezy Czesi ludności polskiej pod 
zaborem zapewnią przynajmniej prawa konsty- 
lusyjna, jeżeli już nie autonomię. 
J;"P.xY, 


Koniec sprawy Burgenlandu. 


Jak z ostatnich depesz wiadomo — sprawa 
;zachodnich komitatów węgierskich, zwang 
| krótko sprawą Burgenlandu, w zasadzie już 
i załatwioną została, gdyż Węgry zgodziły się — 
pod presyą postanowień traktatu przez nie 
w Trianon podpisanego — komitaty zachodnie 
opuścić. 

Sprawa ta, wyglądająca z pozoru, jak „burza. 
w szklance wody“, mogła mieć w danym ra- 
zie poważne następstwa dla pokoju w Środko- 
wej Europie, a faktycznie pociągnęła za sobą 
pewne skutki polityczne. W razie, gdyby Wę- 


Wydani na tun bezprawia, 


Cieszyn, 20 września 1921. 


(Zolonizacya. — Ucisk na polu gospodarczem., — | . =p F A 
Ludność polska się broni, — Folska musi usłyszeć |"iu Czechosłowacyi w ordynarny sposób ze 
głos uciskanych). swem pośrednictwem w zatargu węgiersko- 

i 5 s ` cą a 
n austryackim. Wiadomo zaś, że to pośrednictwo 


zostało przez obie strony z miejsca odrzu- 
cono. 

Najważniejszym jednak rezultatem, jaki wy- 
nika z obecnego załatwienia sprawy Burger 


jest stwierdzenie zupełnoco braku zna- 


Równolcgie z ezechizacyą szkolnictwa idzie 
kolonizacya czeska. Czesi mają w ka- 
żdej gminie komisarza czeskiego, Głównym 
cclem komisarzy jest utrącanie polskości. 
Wszędzie starają się w* isnąć szpicłów czeskich. 
W Karwinie nie otrzymali robotniey pozwole- 
nia na otwarcie domu robotniczego, dopóki 
nie okazali kontraktu, na mocy którego kelne- 
rom w nowo ctwartej restauracyi będzie le- 
oionarz czeski. Przyjęcia kelnera-Czecha zażą- 
dano w Karwinie od pewwego gospodzkiego, w 
Trzyńcu od Czytelni katolickiej. W Kasie cho- 
rych we„frysztacie osadziły władze Czecha, 
który Kasę okrada. Wszelkie interwencye u 
władz ze strony polskiej nie pomagają, pupi 
czeski musi szpielować polską  inatytucyę, 
choćby ją okradał. 

Albo taki wypadek. Macierz Szkolna kupiła 
w czeskim Cieszynie dom, w którym chce za- 
łożyć polską szkołę. Dom jeszcze nie a. wię 
kończony. TFvraczasem starostwo eleszyńskie 
zawiadomiło Macierz, że w poniedziałek (28 KS. Jan Rzymełka. 
września) odbedzie się komisya, która zade ; c . Z | 
cyduje o rekwizycyi domu na cele państwowe. | {Z powodu odjazdu zastużowego działacza 
Komisya odbyla się. Kiedy przedztawiciel Ma- górnośląskiego). 
derzv zwrócił uwesę ne to, że dom nie jest 
wykończony, powołał sią jeden z czeskich 
członków na to, że dom już jest kolaudowany. 


czenia małej ententy, stworzonej z inicyaty- 
wy czeskiej. Ta lilpucia kopia wielkiej enten- 
ty, mająca, jak sobie p. Bonosz wyobrażał, rzą- 
dzió samowładnie w  południowo-wsehodniej 
Europie, nie oglądając się na Paryż, Rzym 
i Londyn, okazała sią tworem bezs!!inym: nie 
mogła postarać się nawet o załatwienie lokal- 
nogo zatargu, wynikłero w obrebie jej uro- 
jonych wpływów. Naprężenie zaś stosunków 
między Jugosławią a Włochami „a propos“ 
sprawy Burgenlandu wskazuje, że protekcya 
Pragl niewiele pomoże Belgradowi tam, gdzie 
jedno z mocarstw, należących do wielkiej en- 


tenty, głos zabiera. n. 


Wspomnieliśmy wczoraj pokrótce, Że kra- 
kowskie Tow. Obrony Kresów Zachodnich uro- 
A czyście żegnało swego prozesa ks. Jana Rzy- 
Okazało się, że kolaudowano tylko część DAT- | metke, udającego się w najbliższym czasie do 
terową, a nie cały dom. Przedstawiciel polski Ameryki południowej, by tam pracować wśrod 
stwiardził dalej, że rząd nie ma prawa od re- emigracyi polskiej. Towarzystwo i akcya spo- 
kwizycyi, gdyż na podstawie ustawy, domy |zęczna w Krakowie tracą przez odjazd ks. Rzy- 
wybułowane w ostatnim czasie, „rekwizycył mełki pracownika wyjątkowo dużej wartości. 
nin podlegają. Wtedy przedstawiciel Btaro- jp. RzyGika «u E e e 0 


: „GSI AR iezni iadezył že znaj : ; f ; 
pi. Hat e A kaet ań 5 zą. plebiscytowej — jest sam  Górnoślązakiem. 
tn usisi siwy, nie s JMS m 


LĄ EC box BI Urodził się m Józefowcu w powiecie katowi- 
iazo, bo. Jst TERES zk w ÓW U AMA ckm w r. 1877 jako syn pracownika walcowni 
wołali ua ehruniacy 7h ustęp ustawy, Znaczy | 7 ura-hucie. Gimnazyum i teologie stadyo- 
to, ża rząd baz skrupułów zająłby wbrew usta. | „sę u XX, Misyonarzy w Krakowie i tam 20- 
ję Ka BOYA Pa aby Maaye stał wyświęcony na ksiedza Misyonarza w r. 
Wad organoei thige oino netar onai 11602. Następnie ukończył filozofię na Uniw. 
nemożliwości zarekwirowania domu, oiwiad- |jagiell. i od r. 1906 do 1919 był dyrektorem 
ge: komisarz, że n'e może zapewnić, J3 „o? | Zakładów im. ks, Siemaszki dla biednych i opu- 
dzie los domu, bo to zależy od rozstrzygnięcia szczonych chłopców w Krakowie i Czerny. Ró- 
rządu! | > d à a 

Dodajmy do tego, że instytucye gospodar- wnocześńie wykładał historyę kościelna i geo- 
cze nęka się przez całotygodniowe rowizye, na- RR: P : 

: . obowiązki katech w gimnazyum żŻeśskiem 
kazy ponownego płacenia podatków, zapłaco- |; yspiej i wa p. Kapitńskiej. W r. 1919 
nych już raz władzy polskiej, że Polakom Oda zost 86 cnram "cin dne NE Misz 
mawia się wszelkich koncesyi na przedsiębior- aJ na Nowej Wsi jajka p 
stwa, że zakazujo się kupować towary od fa- Ech EWG T 8% z a 
brykantów po'skich, A są to tylko niektóre ziałalność jego w Tow. Obrony Kresów Za- 
obrazki z gehenny, w jakiej żyje md po 


kd 
s 


grafie polityczną u XX, Misyonarzy i pełnił; 


'sckim stopniu oddziaływały na słuchaczy. 
Napisał ks. Rzymelka broszurę charaktery- 

zującą dosadnie polakożerczą działalność kar- 

dynałą wrocławskiego Koppa, którą beziniere- 


szurę tę, przetłumaczoną później na język nie- 
miecki, rozrzucono po GQ. Śląsku w 55.000 
egzempiarzy. On też zbiera skrzętnie pieśni śpie- 
wane na wieczornicach przez powstańców Gór- 
nośląskich, układając je, oddaje Towarzy- 
stwu, które znamu w 80.000 egzemplarzy roz- 
zucono w celach agitacyjnych na GQ. Śląsku. 

Pracą całą kierował i zajmował się nią nie 
dla względów materyalnych, gdyż żadnej pen- 
3yi ani remunaracyj za nią nie brał, nie dla 
przyszłych widoków, boć jest zakonnikcm, ale 
tylko powodowany uczuciami idealnemi. go- 
rącą miłością Ojczyzny i pragnieniem złącze- 
nia G. Śląska z Macierzą Polską. 

Dlatego z głębokim żalem żegna go Towa- 
rzystwo jako swego prezesa j niestrudzonego 
pracownika, żegna go Gród Wawelski jako 
kapłana-obywatela, który kilkanaście lat od- 
dawał rzetelne usługi współobywatelom jako 
dyrektor Zakładu ks. Siemaszki į członek fi. 
cznych Stowarzyszeń humanitarnych, żegna 
go w tej nadziei, że po dokonaniu prac wska- 
zanych mu przez jego władze na dalekim Za- 
chodzie, bo aż w Paranie, powróci do Ojczy- 
zny, aby znowu oddać sia pracy kresowej. 
A więc szczęść Boże i do widzenia”, 


Sprawy SPISER Ga 


Napaść „Myśli Niepodległej“ na zakład 
w Łagiewnikach, 


W organie A. Niemojewskiego „Myśl Nie- 


podległa” z 3 września pojawił się artykuł |kulomioty po dachach 4 


p. t. „Szkoła zbożnej ciemnoty*, który zawie- 


rał nieuzasadnione I wysoce krzywdzące Za- gzemon="e="z= 


rzuty pod adrosem Zakładu wychowawczo- 
|poprawczego w Łagiewnikach. Autor artykułu 
podał na podstawie zeznań 15-letniej dziowczy- 
pa fałszywy i tendencyjny obraz pracy w Za- 
kładzie. ¿Maiką Przetożona z Łagiewnik prze- 
slala redakcyi „Myśli* następujące sprostowa- 
nie (któro w ciągu dwóch tygodni jeszcze się 
nie pojawiło): 

| 1. Zakład dla dziewcząt w Łagiewnikach 
pod Krakowem nie jest zakładem naukowym, 
llecz zakładem poprawczym. Przyjmuje się 
dziewczęta, które szkołę ludową ukończyły, 
lub skończyć powinny, a które moralnie już 
upadły lub też bliskie tego niebezpioczeństwa 
szukają w Zakiadzio schronien'a z własnej wo- 
li, albo oddane przez rodzinę czy organa pań- 
stwowe. Cel Zakładu, to nie wychowanie nam- 
kowe, lecz moralne, więc niesłusznie oburza 
się autor „ża czytania, pisania, arytmetyki oraz 
innych przedmietów nie uczono wcale”, boz ra- 
cyi też apeluje autor do p. Ministra O. P., gdyż 
Zakład jako wychowawczo-poprawczy, jest 
wyłącznie pod opieką władzy duchownej. 

2.  Uderzyło autora, że w rozkładzie dziennym 
godzin dziewczynka piętnastołetnia podała wiele 
modlitw, śpiewów 1 czyrań pobożnych, a nie po- 
dała wcale godzin pracy, jedynia wspomniała, 
że kiedyś tam „odbywała s'ę reparacya bielizny 
jl składanie druków dla 00. Jezuitów”, 

Tak! Jest wiele modlitw, śniewów i czyta- 
nia pobożnego, lecz takowe w dużej mierze ol- 
bywają sią podezas pracy. Dziewczęta zaś 
pracują, bo praca jest jednym ze srodków umo- 
ralnionia, a pracuje każda z dziewcząt, z po- 
jczątlku jak umie, dalej kształci się w pewnym 
kierunku, by wyszedłszy z Zakładu nie była 
ciążarem czy rodziny, czy społeczeństwa. Pra- 
cują też dziewczęta, bo „racować muszą na 
swe utrzymanie. Zakład pobierał przed wojną 
a fumdacyi ka. Lubomirykiego 2.000 kor. mie- 
sięcznie, obecnie fundacya n'o powiększyła się, 
dziewcząt zaś jest 160, więc pracować trzoba 
koniecznie, by je wyżywić, ubrać, oprać i t. A. 
Jost wiąc pralnia, jest składanie druków i in- 
troligatornia, jest szwalnia i hafciarnia, jest 
wreszcie gospodarstwo domowe. Przyjmujo się 
wiąc odpow ednie roboty tak od OO. Joznitów, 
jak i nio-Jezuitów i za wykończenie takowych 
bierze się wynagrodzenie od wszystkich po ce- 
nach bieżących, 

3. W końcu Jeszcze nadmienić muszą, że 
Zakład utrzymuje się własną pracą i zapobie- 
| gliwością, a nie pobiera od Państwa żadnej za- 
pomozi, więc nieuzaszdnioną jest apelacya do 
czynników rządowych, domagająca siz ślodz- 
twa. 

Sądzę, że to krótkie sprostowanie wykazuje 
dostatecznie, jak nieprawdziwą i niosprawiedli- 
| va była owa wzmianka o Zakładzie. Dlatego 
iproszę i spodziewam się, że Szanowny Redak- 


łski |chodnich charakteryzuje prof. Henryk Pa-itg w imię prawdy i Sprawiedliwości wmieści 


pod okupacyą czeską! Już na ich podstawie © ho Ńek i, sekretarz tego Towarzystwa, w na- niniojsze sprostowania w Swojem p'śmie i tak 


że ludność polska pod za. |stepuiących słowach: 
horem jest pozbawiona praw naturalnych, za-| „Prezesem Tow, zostaje ks, Rzymełka w 
vawm'onych przez konstytucyę. lipcu r. 1919. Już w sierpniu udaje się do Kor- 

Są jednak i podniosłe chwile w życiu tych ,fantego, przedstawiając mu program pracy 
helotów czeskich, Taką chwilą był obchód przygotowawczej do plebiscytu gqrnośląskiego. 
„Dożynek“, urządzony w czeskim Cieszynie Skoro wybucha powstanie górnośląskie w sier- 
przez Towarzystwo Rolnicze, na który zjecha- | PIU 1919 rokm, zwołuje wiec, przedstawia do- 
ły się olbrzymie rzesze, zaświadczając swą ! braci Górnoślązaków 1 powoduje, że społe- 
polskość, Do takich radosnych objawów należy | Czeństwo składa na ten cel przeszło 700 ty- 
fakt, że do I. klasy gimnazyum realnego w ,sięcy koron, za którą to kwotą zakupuje To- 
Orłowej zan'sało się 148 uczniów. Ludność nie|warzystwo żywność, ubranie, a ks. Rzymełka 
upada na duchu, spodziewa się wybawienia | wszystko to rozwozi do obozów, mieszezą- 
lada chwila. Ale i największy zapał gotów |cy'h wypartych już przez Prusaków powstań- 
zniknąć pod obuchem prześladowa.|ców w Jaworznie, Oświęcimiu, Sosmowcu, po- 
nia, jakiego nawet dzieje narodu cieszając ich i zagrzewając do wytrwania w 
polskiego nie znają. miłości Ojezyzny. 

Stoimy w okresie obrad marrenbhadzkich| Ks. Rzymełka spelnia gorliwie 'obowiązki 
i warszawskieh, które podobno mają doprowa-iprezesa, przewodnicząc na wszystkich posie- 
dzić. do qrzypieczątowania sprawy cieszyń- | dzeniach Wydziału, pociągając swą łagodno- 
skiej. Nie hże nasi dyplomaci pamietają o,Ścią i serdecznością wszystkich, zbliżając ich 
tem. że za Olzy mieszka lud, który dziś prze- |do siebie i doprowadzając do tego, że w okre 
chodzi te sama i gorsze koleje, fakie cały na-jsie całej pracy plebiscytowej panowała w To- 
ród polski przechodzł w ciągu ostatniego warzystwie harmonia i jedność, Wykładał po- 
wieku. Fud ten, wydany na łup bezprawia, zatem na 58 kursach agitacyjnych, zagajał 
wyciąga rece do Polski. ale już nie tej męczen-;wczystkie wieczornice górnośląskie, których 
niey w grobie, o której marzylśmy w czasach było przeszło 100. Mowy jego były porywają- 


mażna stwierdzić, 


naprawi krzywdę wyrządzoną Zakładowi”, 
Już z powyższego sprostowania widać, że 

Zakład w Łagiewnikach, prowadzony przez 

Zgromadzenie Sióstr M. Bożej Miłos:erdzia (za- 


jłożonego przez Matkę Teresę Rondosu w La- 


val we Framcyi), należy na najpożyteczniajszych 
placówek społecznych w kraju. Siostry odda- 
ją się z wielką miłością ł z należytem przy- 
gotowaniem naukowem pracy nad wychowa- 
niem dziewcząt zaniedbanych lub upadłych, a 
rezultaty ich pracy są znakomite. Zakład tła- 
giewnicki utrzymuje się sam i, niestety, dla 
braku środków nie może rozwinąć szerszej dzia- 
łalmości. Z domu macierzystego powstało już 
kilka podobnych zakładów w Polsce i w inte- 
resie samego społeczeństwa .leży poparcie jak 
najszersze i najskuteczniejsze tej wprost błogo- 
sławionej pracy. Niestety, poświęcenie szlacho- 
tnych Sióstr spotyka się nieraz — jak obw 
enie — g lgkkomyślną a tak krzywdzącą kry- 
tyką 


„AŁÓS NARODU* z data 7 Października 1921 roku, 


niewoti, ale do odrodzonci, pofeżnej, która mo. ice, pelne siły, znajomości ludu, to też w wy- 
| 


io 

Ein Św 

(Dał. Askenazy i p. Dmowski. — Carski „Di 
naczelnikiem policyi w Brześciu), 


8 EA 
33 ża 


itel" i 


Z powodu krytycznego stanowiska, jakie, 
sownie oddał do użytku Towarzystwa. BrO-|zajęłą prasa mar.-dem. wobec działalności p. 


Askenazego jako doiegata polskiego «w Uene-; 
wie, „Kur. Por.“ wystąpił z twierdzeniem, że” 
nafodowej demokracyi chodziło o „utrącenie”, 
p. Askcnazego ze względów osobistych, bo wy- 
wierało silny nacisk na Qzynzjki rządzące, aby, 
na miejsce p. Askenazego delegatem polskim 


przy Lidze narodów został p. Dmowski, Osta. | 


tni num. „Gaz. Warsz.* zaprzecza stanowczo , 
iemu twierdzeniu, które, jak pisze, jest wyssa- 
no z palca, 


i 

Dawne kreatury rządu carskiego, po uciecz- 
ce z Rosyi szukają teraz przylwku w Polsce. 
Gorzej jednak, że niektórym udaje się nawet, 
dostąć na odpowiedzialne stanowiska w pol-i 
skiej administracył. Jeden z takich dygnitarzy 
carskich, p. Galle — jak donosi „Gaz, Warsza- 
wska“ — pelni obecnie funkcrg komendanta 
poficył państwowej w Brześcin Litewskim. Jesi 
to ten sam jenerał-major „Władysław Włady- 
sławowicz Galle", który m r. 1916 został mia- 
nowany przez min. spr. wewn, Makłakowa na 
stanowisko warszawskiego  oberpolicmajstra. 
„in partibus infidelium“, Do tero czasu był on 
po'icmajstrom „Wasyłaostrorskoj Czasti* w 
Petersburgu i po neminacyi pozostał nadal w 
Petersburgu, gdzie „wsławił sio“ jako pogrom- 
ca buntów młodzieży stndenckiej. Jen. Callo 
należał do organizacyt przygotowania rewoln- 
cyi petersburskiej, a potem umiejętnero jej 
stłumienia, wraz z min, Protonopowem, žan- 
darmem Kurłowem, dawnym szefem ochrany 
warszawsikiej Głohaczewem 3 innymi rozstawiał 


ukrywał po domach 


i 
| 


policyą i wojsko. 


) 


KRONIKA. 
CEGIEŁKI WAWELSKIE, , 

Dalsza cegiełki wawelskie ufundowali: 864ta 
wolyńska podkomisya graniczna; 865-tą Igna- 
cy hr. św. p. Rz. z Siecina Krasicki, Zamek Le- 
ski, Ziemia Sanocka; 866-tą August hr. św. p. 
Rz, z Siecina Krasicki, Stratyn, wojew. stani- 
sławowskie; 867-mą Ksawery hr. św. p. Rz. 
z Siecina Krasicki, Bachcrzec, wojew. lwowskie, 
i 869-m4 Bernardowie Griiazrelgowie z Mor. 
Ostrawy -- wpłacając po 380.000 Mk. za ceegict- 
kę. Pozatem IV Dywizyon lotniczy w Brześciu 
rad Bugiem przysłał 5318 Mk. 50 f., jako skła- 
dkę na ccludową Wawelu. i 


Kraków, 6 października 

PRZED PRZYBYCIEM DZIENNIKARZY | 
ANGIELSKICH. Wczoraj w południe odbyla się: 
w prezydyum Magistratu pod przew. wiceprez,! 
m. Rollego konferencya prasowa w sprawie de- 
finitywnego ustalenia programu przyjęcia i 
dziennikrzy angielskich w Krakowie ` 

DALSZY CIĄG OBRAD POLSKO-CZE-' 
SKICH. W trzecim dniu obrad polsko-czeskich 
w sprawie tranwitowego ruchu kolejowego mię- 
dzy Polską a Czechosłowacyą, dyskutowały po- 
szczególne sekcye fachowe. Obrady te potrwają 
do piątku, w którym to dniu zbierze się ple- 
num konforencyi dla wysłuchania uchwał, po- 
wziętych w sekcyach, Konferencya zakończy 
swo prace w sobotę. 

We wtorek przewodniczący delegacyi cze-/ 
skiej wyjechał po nowe irstrukcye do Pragi, ! 
skąd uda się do Warszawy, a następnie do Kya- 
kowa, celera podpisania ugody. 

Czesi we własnym interesie okazują tenden-; 
cyę zawarcia umowy, gdyż zależy im przede: 
wszystkiem na tranzycie do Rumunii przez. 
Polskę, Ponieważ nie wszystkie stacye graniez- | 
ne są na tyle urządzene, aby ruch trancytowy , 
rozpoczął się natychmiast, przeto delegacya 
polska wraz z czeską wyjechała ma miejsce, 
celem przeprowadzenia badań nad sytuacyą lo- 


kalng, a przedcwszystkiem w Jasinie, która to. 
stacya graniczy ze stacyą Körözmezö. W punk-! 


we tym ruch tranzytowy, wohec zniszczenia 
wiaduktów, będzie mógł być podjęty dopiero po, 
trzech latach. 

ZAMIANOWANIE. Naczelnik państwa za- 


mianował ks. Dra Konstantego Michalskiego, | 


| 


nadzw. profesora filozofii chrześc., zwyczajnym 
profesorem tego przedmiotu na wydziałe teolo- 
gicznym Uniwersytetu Jagiellońskiego, 
SPRAWY DROGOWO - KANAŁOWE. Na, 
wspólnem posiedzeniu komisyi drogowo-kanało- 


1 
t 
1 


t 


kie i przykre w swych skutkach przesitenia 


[mieszkaniowo, Ale. jeżeli to może być w dæ 


nym razie pociecią, to my np. w Krakowie 
pocieszajmy się, że gdzieindzicj jest jeszcze go: 
rzej z mieszkaniami, I tak np., korespondent 
„N. fr. Presso“ z Ielgradu pisze, że w mieście 
tem, które przed wojną liczyło 60.000 miesz. 
kańców, obecnie ludność wynosi 150.000, Z tej 
liczby tylko 80.000 ma właściwie mieszkania, 
Reszta zaś tuli się po rozmaitych dziurach 
i zmielankach, które mogłyhy służyć zaledwię 
jako schronienie dla zwierząt, 

Tam jednak ludzie rąk nie opuszczają i stæ 
rają się złu zaradzić, W miesiącu wrześniu b. R 
znajdowało sią w Belgradzie 430 domów pry: 
watnych w budowie i kilkadziesiąt gmachów 
publicznych, A u nas, w Krakowie, dwa razy 
prawie większym, niż Belgrad, jak się przedstaw 
wia budowa gmachów publiczzych i domów 
mieszkalnych?... 

O BEZPIECZEŃSTWO PUBLICZNE. Miesz 
kańcy ulicy Zwierzynieckiej i placu Groble żalą 
się, iż ul. Tenczyńska, lączaca te ulice, nie jest 
w godzinach wieczornych zupełnie oświetloca. 
Przejście tą ulicą, ze względu na umieszczoną 
słupy drewniane, powoduje rozliczne katastro“ 
ty, z powodu panującej tamże ciemności. Rówe 
nież mieszkańcy ul. Żyblikiewicza żalą się, że 
ma całej długości tej ulicy ani jedna lampa 
w nocy nie jest oświetlona. Możeby Magistrat 
raczył zezwalić na zapalonie choć jednej large 
py w tych wieach, 

NIELETNI ZŁCCZYŃCA. Policya aresztowslą 
18-lelniego Jana Zeróle, który skradł Janovi Eae 
mińskiemu z kieszeni kamizelki srebrny zerarck 
z łańcuszkiem, wartości 2.000 Mk. Zcyarek ten 
bad * aa następnie jakiemuś niężczy(mie 

ZNACZNA KRADZIEŻ BIELIZNY I GARDE- 
ROBY, Z mieszkania p. Wandy Lesieckiej, zamiee 
szkałaj w Podgórzu, skradli wczoraj jacyś złos 
czyńcy garderobe i bieliznę, łącznej wartości 
240.000 Mk. Za sprawcami wdrożono peukie 
wania. 


Z Pelski | ze świata, 

WYKRYCIE FABRYKI DOKUMENTÓW 
WE LWOWIE. Przeprowadzając w sprawie 
pewnej kradzieży rewizyę w mieszkaniu nieja» 
kiego Allenbachera, urzeńaka IX rangi pewnej 
instytucyi wojskowej, liczącegł lat 21, mialam 
zła policya lwowska kompletną drukarnię taje 
ną, dwie skrzynki czcionek, przybory lekiryw 
czne, dzwonki alarmowe, wytrychy, sztylet. bar 
dzo wiele pieczątek różnych urzędów, w szez6 
gółtości wojskowych, 4 mikroskopy, caly stos 
różnych druków wojskowych niowyp: niony chy 
a zaopatrzonych już w pieczątki it. p. Allen= 
bachera aresztowano, jako podejrzanezo o mas 
sową fabrykcyę dokumentów wojskowych 

NIEZWYKŁA ZAPŁATA ZA GOŚCINNOŚĆ, 
Na „Targi wschodnie” przybył przed kilkoma 
dniami pewien Amerykaniu-Polak, który znae 
lazł nocleg u pewnej niezamożnej rodziny urzęa 
dnika kolejowego, obarczonego kilkorpiem dzies 
di. Gospodarze domu przyjęli swego rodaka 
z Ameryki z otwartemi rękoma. Nietylko, że 
nie pytali o zapłatę za nocleg, ale nadto przys 
joli go „czem chata bogata”. Po niedługim 
pobycie w tem domostwia, Amerykanin wyjeł 
chał, a na pożegnanie złożył za mieszkanie gos 
spodarstwu „skromną“ kwotę 100 dolarów, 


(W tem sposób biedna urzędnicza rodzina z4 


okazaną staropolską gościnność stała się posiam 
daczką  półmilionowej fortuny w markach 
polskich. 

OSADNICTWO WOJSKOWE NA KRESACH, 


: Wezoraj odbyła się uroczystość wprowadzenią 


wadników wojskowych w pow. Adampolskim, 
Po Mszy przemówił do sadników ks. biskup Łow 
zińsłą, poczem wojewoda wbił pierwszy słup 
graniczny. Podoras tego osadnicy, przy dźwięe 
kach orkiestry, odśpiewali Rotę. Następnie 
wręczono im dyplomy własności na otrzymaną 
działki, Z okazyi tej osadnicy wysłali do Nas 
czelnika państwa 1 icnych władz telegramy, 
z oświadczeniem, że nie zawiodą zaufania i stać 
Lędą czujnie na rubieży. 

SZKOŁA DLA KATÓW, Jak komunikają 
dzienniki sowieckie, w Moskwie otwarte zosta» 
ły specyalne kitrsy dla „osób, wykonujących 
wyroki sądowe”. Słuchacze rekrutują się z po« 
śród członków  czerezwyczajki Pierwszy do» 
tychczas w dziejach pomysł stworzenia specysle 
nej szkoły katów najlepiej charakteryzuje s9w 
tyalistyczne „państwo wolności”. 

SZPIEGOWSKI SYSTEM NIEMIECKI, słyną 
ny zə swej sprawności przed wojną, został obes 
enie odbudowany w całości przez rząd repua 
bliki niemieckiej. Dzienniki francuskie przytaw 
czają świeży fakt, świadczący o tem wy 
mownie, 


wej i komisyi gruntowej, pod przewodnictwem| Prof. Fagnani, należący do  „Theologicsą 
wiceprez. m. Rollego, w dniu 4 b. m., uchwało- | Union” w Stanach Zjednoczonych, wielki przye 
no wnieski, odnosząca się do skanalzowania jaciel Francyi, której sprawę silnie propagował 
gruntów pofortyfikacyjnych za ulicą Karmeli- podczas wojny światowej, zamierzał w swej pos 
cką, obok Parku Krakowskiego, !tdróży po Europie odwiedzić także Niemey, 

Po współnem posiedzeniu odbyło się posie- ; Nie wpuszczono go jednak w granice Rzeszy, 
dzenie samej komisył drogowo-kanałowej, na 8 to na podstawie zakazu, wydanego na dwa 
którem uchwalono: rekonstrukcyę drogi bul- |miesiące przed jego wyjazdem z Ameryki, a 
warowej prawobrzeżnej między mostem IM a którym władze w Berlinie były dokładnie poi 
Zabłociem, o ile strony interesowanie przyczy, | wiadomione. Oczywiście więc niemiecka służba 
nią się stosownym datkiem do kosztów *ej re- szpiegowska jest doskonale zorganizowaną 
konstrukcyi. Również przeprowadzono dłuższą w Ameryce. Tosamo odnosi się i do innych kra 
dyskusyę w sprawie przebrukowania ulicy jów, z którymi Niemcy pozostają w jakich« 
Sławkowskiej i Floryańskiej i uchwalono do- kolwiek stosunkach, lub s którymi sąsiadują 
tyczące wnioski, | INSTYTUT DO BADAŃ NAD BIOLOGIĄ 

Z POLSKIEJ AKADEMII UMIEJĘTNOŚCI. RAS powstał w Szwecyi przy uniwersytecie 
Posiedzenie wydziału  filologicznego odbędzie w Upsali, a kierownikiem jego został prob 
się w poniedzialek 10 b. m. o godz. 6 po poł. Landberg. Zadaniem tego instytutu będzie bae 
Na porządku dziennym odczyt czł, L. Steroba> dać i wyjaśniać dziedziczność  chorobliwych 
cha: „Paroemiographica”, ez. H. ,usposobień, chorób nerwowych ł umysłowych; 

POSEŁ KS. PRAŁAT ST. ADAMSKI z Po- skłonności do tuberkulozy, raka, mowotworów 
znania w dnin dzisiejszym, o godz, 7 wieczorem i t. d Obok instytutu, zostanie utworzony Ods 
w lokalu przy ul. Andrzeja Potockiego l. 11, dział kryminalno-antropołogiczny, mający zaj» 
mówić bedzie na temat: „Obecne położe- mować się sprawą dziedziczności u przestępe 
uio polityczne”. Zaproszenia wydaje se- ców. Przewidziane są także doświadczał ie od« 
kretaryat stronnictwa chrześcijańskiej demo- działy biologiczne i patologiczne, a obek nich 
kracyl. |stała wystawa, zawierająca dokumenty w spraw 

JESZCZE © „MIZERYI” MIESZKANIOWEJ. wie dziedziczności (drzewo geneologiczne), typy 
Polskie miasta, podobnie jak miasta całej, mniej ras, ich krzyżowanie się i t. p., z których bę: 
więcej, Europy, przechodza niesłychanie eież-.Ja mogli korzystać uczeni i szersza publiczność, 


Ze spraw ukrajóskich. 
ZA STOSUNKI 
wykonawczy” partyi meskadofiiekiej — jak do- 
noszą pisma lwowskie — wykluczył z partyi, 
ra wniosek redaktora „Rusi Prikarp.”, Wielni- 
ekiegg — dwóch jej członków: radeę skarbu 
Jana Liskowackiego i ks. Jana Kosteckiego, 
emeryt. profesora gimnazyałnego. Obaj wymie- 
adeni byli zwolennikami ugody z Polakami w 
obozie moskalofilskim, brali też udział w obie: 
dzie u prez. Ńeumana z okazyi pobytu Naczel- 
tika państwa, bezpośrednio przed zamachem 
Tedaka. Za tą „zbrodnię“ zostali wykluczeni 
z partyi. 


Zawiadomienia | komunikaty, 


STYPENDYA DLA WDÓW I SIERÓT PO PRO- 
FESORACH. Zarząd okręgowy krakowski Tow. 
naucz, szkół śred, i wyż. vada kiika jednorazo- 
wych stypendyów wdowom i sierotom po profeso- 
ruch, byłych członkach ‘tow. N. 8. 8. i W. któ- 
ray pracowali na terytorynm ob>cnego wojewódz- 
lwa krakowskiego. Podania, bez stempli, wnosić 
należy do 15 b. m. na ręce prof. Zenona Klemen- 
slewicza, Kraków, Aleja Mickiewicza 41. 

KLINIKA CHIRURGICZNA U. J. (stała i ambu- 
jatorywn) zostanie otwarta w poniedziałek dnia 
10 b. m. 


Wiadomości kościelne. 

ADORACYA NAJŚW. SAKRAMENTU. Dnia 
9 października, jako w pierwszy piątek mie- 
siąca, odbędzie się calodzienna Adoracya Naj- 
świętszegro Sakramentu w kościele św. Barbary. 

ADORACYA DLA MĘŻCZYZN. W kościele Ser- 
ca Jezusowego na Wesołej odbędzie się wspól- 
ua Adoracya Najśw. Sakramentu wyłącznie 
Ala możczyzn, w piątek 7 b. m. wieczorem 
cd godz 8--Y. 


Odpowiedzi Redakcyi. 


P. STANISŁAWOWI W. w Nowym Sączu. auto- 
rowi wiersza: Do śmierci! Nie wydrukujemy. Słabe 
rymy. Obrazek „Na mogile nadawałby się do dru- 
ku ze wzglądu na treść, ale trzebaby rzecz inaczej, 
pickuiej, przedstawić. 

AUTORCE A. Ż.: Opiewana „Jesień*w rzeczy- 
mistości jest piękniejsza, niż w nadesłanym wier- 
sil, Tejże nutorce o „Szkicu z podróży“ radzimy 
nie „dawać się wciągać w rozmową”, bo „w przy- 
guodzie podróżnej bez jutra“, zwłaszcza dla 89- 
letniej kohicty z dziećmi, must pozostać żal i smu- 
tek dłu... nieznajomego sąsiada podróży. W każ- 
dym razie odniosła pani zwycięstwo, bo .towa- 


rzysz podróży miał panią za młodą jesten ceubę.; 


nawet za panne“, 


Kupuje 


zisto, platyną, srebro, | Maryi Mrozińskiej-Durskiej; Domański E. A.:| 
brylanty, oraz wszelką | Ostatnia gawęda z Rittnerom (dok.); R.: Marya | wała ona wreszcie młodzież ruską w kraju i za- 


i 
,tanina, 8. p. Brata Alberta, i zarazem dalszą 


go stworzonych. Broszura, pióra cenionego pu- 
jblicysty i dzieurikarza, p. J. Tropki, opiera się 
„o ścisłe daty statystyczne, które obejmują 
jogrom działalności filantropijnej instytycyi, 
stworzonych przez Ś. p. Brata Alberta, 
„PORADNIK JĘZYKOWY“. Wychodzi na 
początku każdego miesiąca, prócz sierpnia 
jl września, Red. R. Zawiliaski. Kraków, ul. Pod- 
wale T. Zeszyt 28, serya B, 89, od str. 106—120. 
Numer październikowy tego pożytecznego, 
|językowego czasopisma zawiera: 1, Kazimierza 
Króla: List otwarty de redaktora. 2, Cz. Ro- 
kickiego: Przyimki polskie (Rozdział z charai- 
terystyki stylu polskiego). 8. Kapitalny remont 
(Przyczynek do obecnego języka urzędowego). 
4. Zapytania i odpowiedzi. 5. Koztrząsania, 
„TYGODNIK ILLUSTROWANY”. Warsza- 
wa 1921. Nr. 40 z dnia 1 października. Numer 
ten „Tyg. Jllustr.* poświęca Redakcya miastu 
Lwowu, z okazyi odbywających się tamże 
„l Targów wschodnich“, W artykule p. t. 
Lwów, przedstawione są pokrótce dzieje Iiwo- 
wa, związane ściśle i nierozerwałnie z dziejami 
Polski, a nadto rola tego „punktu skrzyżowania 
wielkich dróg handlowych lądowych i wo- 
dnych, idących ze wschodu na zachód i z połu- 
dnia na północ”... W artykułe O starych mala- 
rzach Iwowskich podaje St, Wasylawski szereg 
notatek interesujących, przyczem Redakcya po- 
daje reprodukcye obrazów: _ Leopolskiego, 
Grottgera, Kossaka J. i Rejchana. Mieczysław 
Treter zamieszcza niedawne i dzisiejsze „Obli- 
cze dostojnego Lwowa”, z podaniem dawnych 
widoków miasta, wraz z celniejszymi fragmen- 
itami dzisiejszych budowli. Z niedrukowanych 
| zaś pamiętników H. Bogdańskiego p. t. Poli- 
cyanci w Ossolineum, podaje ów spiskowiec 
i emisaryusz życie Lwowa w czasie największe- 
go ucisku, w czasie srogiej reakcyi austrya- 
ckiej, która w pierwszej połowie XIX wieku 
tłumiła życie polskie Lwowa i całej Gałieyi. 
Nadto w „Mieszaninach literackich“ zanotowa- 
ne s} najnowsze wydawnictwa lwowskie 
(Schródera, Mirskiego, Andruszewskiego, 
Boya) i kilka uwag o „Targach wschodnich”, 
Obok tego w dalszym ciągu podaje p. Dr Dobo- 
rzyński „Teoryę względności i koncopcyę gra- 
witacyjną Kirsteina”, 
| „PRZEGLĄD TEATRALNY I KINEMATO-| 
; GRAFICZNY”. Warszawa. Nr. 36 z dnia 2 paź- 
dziernika rawiera: T. K-i wspomnienie o $. p 


| 
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t 


| 


(ustalenie 


Rada Ligi ma przyjąć bez zmiany. n co sia; 
j pya c „„itznych obwegaią pacoiski że jakkolwiek prof.) g. 


tyczy treści, to Niemcy muszą pra 
Się na wielkie rozczarowanie, 


„SGŁGJS NARONU z dnis 7 Tzcóziarnika 1921 roku 


szczegółowych linii gianicznych. , KUCHARZ 
POLAKAMI „Ruski Kom. , działalność humanitarnych instyluczi, przez ni6- | Opinio ustaloną przez Komisyg Czterech i 


A]  MASTĘPCĄ  ASKEWA. 
zago? 
Waisziwa. Telef. wł.) W kołach polity- | 


Askenazy powró it do Genewy, to jednak naj 
następnej seyi bedzie reprezeniował Polske’ 
kto inny, a mianowicie podobno p. Jan Ku-; 


Tae Jaresen e sprawie górsośląskiel, | charzewski. 


Paryż. P. A. T. (Havas) Take Jonescu 
zapytany przez przedstawiciela „Petit Journal" 
o jego zdanie w sprawie górnośląskiej, wyraził 
zadowolenie, że Sprawa została przekazana Li- 
dze narodów, która bezwątpienia skorzysta 
z tej okazy aby zwiększyć swój prestige 
przez wydanie odpowiedniej rezolucyi. Polity- 
ka wyruaga, aby Polska była zdolna do życia, 
gdyż nie może być spokoju Europy Ww Polski. 
Poiska nie mająca większeł części G. Śląska 
byłaby skazana na łaskę Niemiec ł nie mo- 
głaby spełniać swego zadznią, 

Zbliżenie Polski z Czechami jest bardzo wa- 
żne dla europejskiego spokoju, gdyż w ten spo- 
sób dokona się konsolidacya małej ententy. 
która jest powołana do odegrania wielkiej roli. 
Take Jonescu oczekuje z zaufaniem wyroku Li- 
gL Bez względu, jak ten wyrok wypadnie, 
Niemcy będą niezadowolone, zadowolenie jed- 
nak tych, którzy sprowokowali wojnę, uważam 
za złudę, za którą gonić jest sprzeczne ze zdro- 


wym rozsądkiem, 


Naczelnik Państwa w Grodnie, 


Grodno. (E. E.). We wtorek o godz. 10 rano 
przybył do Grodna Naczenlik Państwa, Mar- 
szałek Piłsudski. Naozelnika oczekiwały tłumy 
p bliczności, które go entuzyastycznie w: „ły. 
Naczelnik wysłuchał uroczystej mszy polowej, 
odprawionej na placu Teatralnym, dokonał 
przeglądu załori, poczem wziął udział w od- 
słonięciu pomniku ku czci poległych obrońców 
Grodna. 


ŚLEDZTWO W SPRAWIE ZAMACHU LWO- 
WSKIEGO. 
Lwów. (E. E.) Władze śłodcze badają pilnie 


jniei łączące młodzież ruską z tajną organiza- 


cyą „Kum“, zachodzi bowiem przypuszczenie, 
że w niej właśnie przygotowano zamach. Or- 
ganizacya „Kum“ kierowała po'ityczną dzia- 
łalnością miodzieży ruskiej i publicznie piętno- 
wała w dziennikach tych z niej, którzy zapi- 
sywalłi się na Uniwersytet polski, Organizo- 


biżuteryę nową i antyczną. — Kupuję) Mirska; Brun L: Królowie ekraau; Świątek | granicą. 
też zeby sztuczna (nawet połamane). |T. Dr.: Współczesny repertuar zagranicy; 


p'acąc za sztukę 100 do 308 Marek. 


Jazef Cyankiewicz 


zakład zegarmistrzowsko-jubiierski 
Kraków, Sławkowska 1. 


X tonów krakowskich, 


Z TEATRU IM. J. SŁOWACKIEGO komuni- 
kują: Wytworna komedya Alf. Butro „Dwie cnoty“ 
powtórzona będzie dzisiaj po ras 7-my s pp.: Kos- 
mowską, Nosarzewską, Żmijewską, Jedzowtkim 
i Magnuszewskim w rolach głównych, W piątek 
7 b. m. rocznica pierwszego tawienia ko- 
medyi Fredry, które odbyło się przed 100 laty. 
"Teatr J. Słowackiego daje w tym dniu nieśmier- 
telną „Zemstę* i to | 
uprzystępnienia arcydzieła jak najszerszym 


stwom. 

MIEJSKI TEATR: OPERA I OPERETKA, Pu- 
bliczność krakowska znajdzie znowu dziś, 6 b. m., 
sposobność zachwycania się wysoce artystyczną 
kztąką operową p. Jefimcewy i i sla- 
wwnej pary rosyjskich ópiewaków w operze „Vio- 
letta“, Będzie to już nieodwołalnie ostatni występ 
tych artystów w tej operze. Jutro 7 b. m, wesoła 
operetka Souppe'go „Boccacio“ 


War- 


Repertuar teatru miej. ima 3. Slownetfoga, 
Czwartek 6 b. m: „Dwie cnoty* AJŁ Sutro, 
Piątek 7 b. m.: „Zemsta” Fredry, 

Sobota 8 b, m: „Promienie F. F.“ B. Winawera. 


Repertuar „Nomości”, 
Czwartek 8 b. m.: „Grigri“, 
Piątek 7 b. m: „Grigri“, 
Sobota 8 b. m.: „Grigri“. 
Niedziela 9 b. m: Po pob „Grigri”*, wieczorem 
„Taniec Bzezęścia”, 


Ze Sportu. 


Jubileusz „Wisty“, 

W sobotę 4 w niedzielę obchodzi „Wisla“ 
[K-lecie swego istnienia. Uroczystość ta roz- 
pocznie się nabożeństwem w kościele 00. Ka. 
pucynów w sobotę o godz. 10 przedpołudniem. 
W niedzielę rozegra „Wisła“ match footballo- 
Wwy ze swym dotychczasowym rywalem tj. z 
„Oracovią”, który zapewne zgromadzi nieby- 
wale dotąd tłumy publiczności. 

A teraz jedna mała uwaga. „Wisła” lstnieje 
15 łat i dopiero w tym roku uzyskała od gmi- 
ny dzierżawą kawałka gruntu — „Cracovia“ 
u gminy dotąd nie uzyskać nie zdołała; ma- 
my natomiast dwa boiska towarzystw żydo- 
mskieh. Aczkolwiek sport daleki jest od naro- 
dowościowych czy wyznaniowych kwestyi, to 
jednak trudno fakt ten pominąć milczeniem. 


WOŁA, 


Kauka, literatura, sztuka 

BARAN WŁADYSŁAW: „Sprawa bibliote- 
ki publicznej w Krakowie“, Kraków, 1921. Na- 
kładem Krakowskiego Koła Związku bibliote- 
karzy polskich, 8°, stron 15. 

Do omówienia tej aktualnej sprawy, poruszo- 
nej w powyższej broszurze, niebawem powró- 
cimy. 

TREPKA NEKANDA JÓZEF: „Trzydzieści 
trzy lat wałki z nędzą” (1888—1921) Kraków, 
1921. Druk. „Przegl. Powsz.”. 89, str. 14. 
„Jake odbitka z „Przeglądu Powsz.”, ukazała 
BIĘ Ohecnie cenna ta broszura pod powyższym 
tytułem, omawiająca życie i czyny tak zwią- 
zanego z grodem naszym miłosiernego samary- 


Í 
I 


po cenach zniżonych, dla | 


a nadto szereg wiadomości z kinematografii 
p. t. W świecie ekranu, kronikę i sprawozdania 


i 
| szły wiadomości, że rzeczoznawcy ukończyli 
swoje prace. Komisya Ozterech opracowała 
wstępny projekt podziału trójkąta przemy- 
słowego. Projekt ten pozostawia przy Polsce 
okręg Rybnicki, Pszezyński, Katowicki, 
Bytomski, Tarnowskie Góry, tudzież część 
okręgu rolniczego na północy. Królewska 
Huta pozostałaby przyznana Niemcom (!). 
Delegat angielski wyjechał we środę 
a Genewy do Londynu i zabrał ge sobą! 
plan rozwiązania sprawy górnośląskiej, Pra- 
wdopodobnie we środę miał go przedłożyć 
L. George'owi. Powrotu delegata Anglii do 
Genewy oczekują w piątek. W tem sposób 
Rada Ligi narodów mogłaby powziąć w so- 
bote swą decyzyę, którąby następnie podała 
do wiadomości Radzie najwyższej dla po- 


KARACHAN UDAJE, ŻE CHCE WYJEŻDŻAĆ. 


Lwów. (E. E.) Korespondert warszawski 
„Kuryera Lwowskiego" donosi, że w posel- 
stwie sowieckiem w Warszawie przyjazd posła 
Filipowicza z Moskwy do Warszawy wywołał 
wielkie zaniepokojenie, zrozumiano to bowiem 
jako krok, uczyniony w kierunku zerwania sto- 


Warszawa. (Telef. wł.) Z Genewy nade- sunków rządu polskiego z sowietami, Posel- 


stwo rosyjskie poczęło przygotowywać rzeko- 
my wyjazd p. Karachana z Warszawy i to w 
sposób bardzo efektowny. 


NOWE BIURO PRASOWE. 

Warszawa, (Telef. wL) Rada ministrów za. 
wiardziła wniosek min. spraw zagrań. w spra- 
wie utworzenia biura prasowego, podlegziącego 
bezpośrednio ministerstwu, którego skład ma 
wymosió około 30 pracowników, a budżet ro- 
czny z placówkami zagranicznemi, gdzie wcho- 
dzi w rachubę waluta zagramiczna, wynosi su- 
mę kiliadziesięciu milionów. 


FERMENTY W ŹWIĄZKU MIESZCZAŃSKIM. 


Warszawa, (Telef. wł.) W Wielkopolsce uja- 
wniło się niezadowolenie z polityki Związku 
mieszożańskięgo. Na zebraniach mleszczan za- 
padły rezolncye, domagające sią ustąpienia po- 
słów mieszczańskich z klubu Roseta. Amalo- 
giezne tendencye ujawniły się także na kresach 


! wzięcia decyzyi ostatecznej, wschodnich w stosunku do pos. Maciejow- 
Dzienniki paryskie podają dalsze szcze- | skiego. a 
góły, dotyczące uregulowania tej sprawy: |, 


Delegacya angielska w Genewie przedstawi 
L. George'owi wstępny projekt uregulowa- 
nia sprawy, stwierdzający, że podział powi- 
nien być dokonany w zgodzie za statysty- 
ką ludności, która uwzęiędniałaby najścislej 
linię Korfantego, albo Leronda, Ponieważ 
Niomcy mają na tym obszarze poważne inte- 
rey gospodarcze, przeto muszą być one 
uwzelądnione i dlatego Komisya Czterech 
zgodziła się na linię graniczną mniej korzy- 
stną dla Polski, do linii Sforzy zbliżoną. 
Wzamian za to Polacy otrzymają szereg 
rekompensat od rządu niemieckiego. Na 
obszarze zaś przypadającym Polsce, Niemcy 
otrzymają szereg ustępstw i gwarancyi, Ma- 
ją zapewniony wolny przewóz i dowóz, tu- 
dzież pewne uprzywilejowania przy umo- 
wach „handlowych. 

„Journal des Debats“ pisze: Rada Ligi 
narodów osiągnęła już porozumienie w spra- 
wie G. Śląska, a podział obszaru plebiscy- 
towego jest już zredagowany. Chodzi tylko 
o kilka kwestyi mniejszej wagi. Rada przed- 
stawi swoje sprawozdanie przewodniczące- 
mu Rady Najwyższej w sobotę, poczem 
w niedzielę ogłosi treść swoich propozycył. 

Dzienniki niemieckie przygotowują opł- 
nię niemiecką do przykrych konsekwancył. 
„Voss. Ztg“ otrzymała od swego specyal- 
negę korespondenta wiadomość z Genewy, 
że opinia Komisyi Czterech jest gotowa. 
Przęsłuchiwanie polskich i niemieckich rzo- 
czożnawców ze Śląska ma jedynie na celu 


Grażka strajku górników. 


Warszawa, (Telef. wł.» Skutkiem cofnięcia 
przez rząd deputatów robotnikom górniczym. 
wytworzyła się tak trudna tytuacya, że grozi 
strajkiem górniczym. Obecnie toczą się roko- 
wania między Związkiem zawod. a Radą prze- 
mysłowctów, w celu unormowania stosunków. 
Związek zażądał 500 procent podwyżki. Po 
otrzymaniu podwyżki, robotnicy sami zaopa- 
trywaliby silę w żywność i materyały. Dotych- 
czasowe rokowania każą przypuszczać, że w 
znacznej mierze Żądania robotników będą 
uwzględnione. 


Fiaske wyprawy ludowców po dolary. 


Warszawa, (Telef. wł.) Z Chicago nadeszły 
wiadomości, iż wyprawa ludowców po dolary 
nie udała się, albowiem na zjeździe delegatów 
Związku uchodżeów w Stanach Zjednoczonych, 
którego obrady były burzliwe, przemawiali: 
Śmulski, pos. Załuska z Warszawy i senator 
lilinois M. Corning, a delegatów polskiego 
stronnictwa ludowego: pos. Bryla i Dębskiego, 
którzy od dawna objeżdżali kolonie polskie 
w Ameryce i agitowali za środkami materyal- 
nymi, wcale na posiedzenie Związku nie do- 
puszczono, 


Wabienie Polski da małej entekty. 


Praga. (E. E.) „Marienbader Zeitung“ do- 
nosi, iż w kołach politycznych czeskich twier- 
dzą, jakoby konferencye maryenbadzkie Be- 
nesza i Pilza miały doprowadzić do przyłącze- 
nia się Polski do małej ententy. W ubiegłą s0- 
botę i niedzielę konferował w Maryenbadzie 


hwala takżo notę do koalicyi, w której prote- 


ZNÓW POGŁOSKI O ZRZECZENIU SiĘ 
CIESZYNA. 

Praga. (FE. E) „Prager Tageblatt’ donosi 
z Genewy, jakoby w kołach dyplomatycznych 
krążyła pogłeska, że Polska miała się zobewią- 
zać w tajnym układzie z Czechosłowacyą doj 
zrzeczenia sią Cicszyma, o ile Czechosłowacya 
udzieli jej swego poparcia w sprawie G. Sląska, 


Sprawy Ligi Raraiów. 


ŚLE 

Bordeaux. P. A. T. Radio. Drugą „kwestyę 
porządku dziennego obrad zgromadzenia Ligi 
stanowiło żądanie przez Argentynę poprawki. 
według której wszystkie państwa suwerenne 
byłyby automatycznie dopuszczone do Ligi 
narodów. Na wniosek delagata Włoch sprawę 
odroczono, 

Trzocią kwestyą było żądanie Skandynawii | 
co do procedury przymusowego pogodzenia się; 
na wypadek sporu między tzłonkami i co do | 
stworzenia komisyi stałych o zakresie rozjem: | 
czym. Projekt ten został przez Ligę przyjęty. | 

Dalej cbradowano nad propozycyą Czecho- | 
słowacyi, dotyczącą zmiany art. 21, odnoszące- 
«o się do związków państwowych. Czechosło- 
wacya zaznacza, że związki, zawarte pomiędzy 
członkami zgromadzeria, dla szerzenia i współ- 
pracy zadań Ligi, winny mieć pozostawioną 
wszelką swobodę. Sprawa została przedłożona 


komisy 

Piątą kwestyą "yło żądanie Kanady co d 
zmiany art. 10, który gwarautuje państwci 
cbecną nieraruszalność terytoryalią. Zpgroma- 
dzenie przyjęło propozycyę komisyi, wedlug 
której intermtotacya prawna art. 10 będzie odc- 
stana na posiedzenie uastępnegor roku, 


Siły wsjskawa macarsiw, 
Londyn. P. A. T. Biuro Wolffa. Waszyngtoń | 


opiewa. | 
1 34; 


| 


o 
2 


| 


skie sprawozdanie „Chicago Tribune“ : 
że obecnie we Francyi znajduje się milie 
tysiące ludzi pod bronią, Sila mikama Pran- 
cyi stol na druzica miejscu. Chiny, mając pod 
bronia milion 370 tysiecy ludzi, stoją na pier- 
wszem miejscu wojskowej siły, Niemcy posia- 
dają 100 tysięcy ludzi, Anglia 740.500, Stary 
Zjednoczona 140.000. Daty te rczwałane będą 
na Kenferencyi waszyngtońskiej. 


n 
x 
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Jugosławia nrzeóg Albanii. 


Grac. P. A. T. (W. B. K.) „Tages Post“ do 
nosi z Belgradu: Rada ministrów obradowała 
wczoraj nad projektem ministra wojny i sztahu 
generalnego w sprawie operacyi i posiłków 
przeciwko Albanii Postanowiono wysłać silne 
oddziały wojsk przeciw Albanii i powołać rocz- 
miki 1918 do 1920. Rada ministrów wystoso- 


stuje przeciwko liniom granicznym, jakie roz- 
greniczały Albanię od Serbii z r. 1913. 

Grae. P. A. T. (W. B. K.) „Tages Post" do- 
nosi z Reloradu: W kilku okręgach albańskich 


|należących do Jugosławii, rozszerzaną jost pro- 


paganda za przyłaczeniem ich do Albanii, Sze- 
ściu katolickich księży aresztowano. 


KONFERENCYA MIĘDZY AUSTRYĄ 
A WĘGRAMI. 

Wisdeń. P. A. T. Oficyalne zaproszenie 
Austryi na kenferencyg, mającą się odbyć 
w Wenecji, już nastąpiło, Data spotkan'a nie 
jest jednak jeszcze ustalona. Jest prawie ża pe- 
whom, ża w końcu tego tygodnia, albo najda- 
lej w pomisdziałek przyszłego tygodnia rozpo- 
cznie się konierencya, W gruncie rzeczy po- 
łożenie dypiomatyczńe w sprawie Węgier za- 
chodnich jest dotychczas niezmienione. 


NIEZADOWOLENIE Z DYNASTYI W GRECYI 

Bordeaux, P. A. T. Radio. „Debats” podaje, 
że z powodu niepowodzeń Greków w Annatolii. 
ruch przeciwko rządowi i przeciwko dynastyi 
staje się coraz silniejszy. W całej Grecyi opu- 
klikowanie strat armii greckiej wywarło bardzo 
silne wrażenie Z drugiej strony rząd nie może 
zarządzić demobilizacyi roczników z obawy, że 
skoroby powrócili żołnierze do swych gospo- 
darstw, szerzyliby niezadowolenie przeciwko 
rządowi. Partya opozycyonistów zaatakowała 
w ostry sposób ministra wojny. Żada ena na- 
tychminstowego zwołania Izby. Również osoba 
króla Konstantyna jest bardzo krytykowana | 
w dziennikach. 


WYROK NA MORDERCÓW TISZY. 


Budapeszt, P. A. T. Weg. B. kor. Dzisiaj 
ogłoszon wyrok w procesie morderców Tiszy. ; 
Sąd skazał Koryego, jako imicyatora mordu, na! 
śmierć, Gaertnera, jako współwinnego w mor-| 
derstwie, na 14 lat ciężkiego więzienia. Fenyes | 
i Bago zostali uwolnieni. 


REECE inanan n CCIE SZA 
Różne wiadomości. 


Warszawa, (Tel. wł.) Pos. Radziszewski ma! 
udać się do Paryża jako pełnomocnik mini-| 
sterstwa skarbu w celu uzyskania kapitału dla | 
sanacyi waluty polskje. 

Warszawa. (Telef. wł.) Podobno min. spraw 
wewaątrznych Downarowicz zamierza przy naj- | 
bliższej okazyj wygłosić mowę programową. | 

Berlin. P. A. T. (W. B. K). „Berl. Tgb” do-| 


poseł polski Pitz z rumuńskim ministrem Hiott. |nosi z Monachium, że w myśl umowy, zawartej | 
Nowa dalsza konforencya Pilza, Benesza i Hiot-{ze rządem Rzeszy, zniósł rząd bawarski stan 


ta jest zapowiedziana. 


wyjatkowy 


Ste. 8. 
tafa Leon Aa Ryn m o 5 tam 
TRENAS TINTI gassadarcze. 


RUCRU GIEŁDOWYM. 
wek walut chcych na warszawskiej giełdzie 
włsywa i na rynek krakowski, na którym na 
środowem zebramiu zapanowała w działa walut 
i dewiz tendencya zniżkowa, pizyczem obrotów 
prawie nie dokonywano. Akcye bankowe i pax 
picry lokacyjne bez ruchu, nabywano Bank 
przemysłowy. Akcyami przemysłowemi, góm 
ziczemi i handłowemi operowano wszystkimi 
niemal gatunkami, kotowanymi na tutejezej 
giełdzie i ruch był ożywiony, bez widocznej 


| wszakże haussy, 


„Czarna giełda, wobec świąt żydowskich, 
ciągnących sią z przerwami przez cały paździer- 
nik do 26, stała sią mniej ruchliwą i przedsię. 
bierezą. Szecowania poracme kształtowały się 
zniżkowo: dolary amer. 6500 Mk., dolary kanad, 
5000 Mk., franki franc. 400 Mk., franki szwaja 
900 Mk, liry 220 Mk., marki niem. 48 Mk., 
meskie korony 63 Mk, niem. austr. korony 
2 Mk, 40 fen. 


WYKAZ GIEŁDY W KRAKOWIE 


z dnia 5 października 1821 r. r. 2%. 


z h 5a 
jefany, kin tanki 


Waloiy i dewizy: 

Bolary gt, Zi. c . 
s». knnadyistie 

Franki arae tie A 
belgiiskio M. 
£ szwajczyskła , . 
Fnaty ssteri ; aaa 
Marki niemiecki» 
Korony uusterackie . . 
czecho-stowackie . 
Biweńd.cie 5 


. 
» 
. duńskie 
» norweskie 

Lol rnmryskie , 
Tity wieskie 
Marki fińskie , : ñ 
jrłoreny bolendorskia A 
Rubie carakis po 500 rb, , 
„ dumakle „ 1%9 , 


. ” 


. . 
è 
» 
A . 


Papitrry łokacyju8? 
itia Pot. kraj. W, 1853 

fjs a  „  szkelna F. J003" 
7 Peż. kraj. z r. 196. . 
Wa 50M 

40 Pes. m, Krakowa z r, J990. 
485 o». » (LWOWA . = T 
AL Obi. kow, Banku kraj. . 


, + kotoi, x `> s 
33 Listy zast, panku Kraj. 


R 
H p . ” - > 4 
„Pie p 4 paka kiset, 
Hii X s r 

FEREN s I Bkn"Małopolskiopo 

AUR o Ziem Panku Kred, 

Ę tp, Tow Kradyt. ziem. 


"u nn U - 


j Alieye tarxowa: 
Polaki Bauk Przemysłowy I-IVeia. . 
p 5 S Vem, . 

Bank Nipnieszay . 

&@ =  Wałepe!skl : É 

w Fłemaki Bank Kredytowy . 

z Powszecany Dunk ltredytowy S, A. | 
Benk Ziemski dla Kresów, ładeat $ 


ozn 


Kank Wardiewy w Warszawie 
Bank Kredriewy w Wa-szauwie 
Rank Zwiąrku Onóiak Zaurobkowych | 
Bow Kemerevalnv z 
Miedeński Pank Związkowy . 
„Merkne* T. A. Bank i Kantor wym. 


Aloze Tow. vundi. 1 przem. 
Polskis Tow. handlowe I! TY em 
ENbor Sp. n h.-prz. L. J. Borkowski 
Handlowa Spika aka. „lmpnc” 
Poliki „nick Tow, transporŁ-haudl, 
C. Hartwig, Dom oksp.-haa. Porman 


3007 |1500*— [1850 — 
|425-| <TE— 
PAŹ 


Żeglaga Peiska . , . „ |r- 
Warsz. Tow. akc. Naadłui Żeglugi . |a| =- 
Zialeniewski |. . ligon | 12-20] 12 
Warsz. Sp. ake. Red. Par.[. -H. em. 1350—3600: — 
„Lemieńs* fabryki maszyn rola. . BI 10: 
Zæaiy amukicyjue „Pocisz* [se —|1900'— 
Trzebinia tabr, masz. nart. rola. 4em 40] y 
Neta telasna, Kraków p s . j = satan 
Automotor“ fabryka aamechodéw , $300 = |2400,— 
Fakr. Portland-Cemcatu, Szczakowa bac 
„Pórsa* fabryka cemento . BAS 50 

Ga. ake, Zakłady fiómniszo Sterma , 5 


„Tepoge* Tow. dła przeds. górmiea, 
Ska ake. przen: nat | watów siemu, . 

bi Karoseria Toymizyatwo vatowe 

H Akcyjne Tow. raitowa „Gałieya* 

M A. T. dla grze. vi, skal oL D Fanie) 


Ja 


Tania Nafta i E ` s x 

iekbeownia w Nie! FI. sm | - 

„Bikos ‘T. A. n5 d z al "= beem 
„Pozei" Pewazochne zalsiady budewl. j1700%—| 1909 —17909. 
Fetryks pain. arsaa, w Trzebini [5107— 10% 5490,—, 
„Krakus Moda. 'abr.pruetwor. wysk. NO90 =- 44461 — 520) — 
Fabryka pereelany w Ówiciowie. LES — 71 0 — 

“Sabr. i Raf. cukra w Choderowie RGG" ——. TY —- 


KURSA. 

Zurych. P. A. T. Końcowe kursa dewiz z dn. 
h. m.: Berlin 4.62, Holandya 184.25, Nowy 
Jork 674, Londyn 21.45, Paryż 40.75, Medyo= 
łan 22.80, Bruksela 10 i pół, Kopenhaga 104, 
Sztokhołm 128 i pół, Chrystyania 70 i pół, Ma- 
dryt 74.75, Buenos Aires 185, Praga 6, Buda- 
pesat 0.80, Zagrzeb 2 1 pół, Bukareszt 4.90; 
Warszawa 008, Wiedeń 0.32, austr. stemi, 0.24. 

Warszawa, P. A. T. Waluty: Dolary Stanów 
Zjedn. gotówka: trans. 6200—5075, sprzedaż 
5075, kupno 5900; dolary kanadyjskie go:ó- 
mka: trans. 5430—5430; franki franc. czeki: 
trans, 445—435, sprzedaż 439, kupno 428: 
funty szterlingi czeki: trans. 23500—22645; 
Belgia czeki: tras. 425; Nowy Jork czeki: trans. 
6100; mark! niem. czeki: trans, 51.48, sprzedaż 
48, kupno 46.50. Gdańsk czeki: trans. 49; ko- 
rony austr. czeki: trans. 240—240, sprzedaż 
240, kupno 232, korony czeskie czeki: trans. 
65—63. 


Nar r A a E s: 


RKABESŁANE. 


z ciągnioneóo drutu 
najtrwalsze lampki 
oszczędnościowe 


"*4ag> 


Zakłady Elektryczna Westinghouse, Warszawa, 
Marszałkoswka 98. 1117 


D 4 
MAURYCY LEBLANG 


| +, inorytarze do małego pokoiku, w którym go 
tj, Usrył è 
teszta dnia upłynęła spokojnie. Przy obie 
p . Idzie hrabia silii się na spokój. Spog'ądad od 
jczasu do czasu ukradkiem na swego zięcia 
— Mówię, że tam przywykiem dn obcho- i podziwiał podobieństwo, jakie zachodziło 
zenia sią bez żandarmów., Jest to wymiar |między nim a prawdziwym d'Emboiser, 
sprawiedliwości może zbyt sumaryczny, alej To była ta sama cera, ta sama figura, to |ną sznurze z okna 
dobry, wierzaj mi, a w obecnym wypadku 'samo ułożenie włosów. Tylko wyraz oczu 
jedyny, jaki da sie zastosować. Zabić bestyg jbył inny, spojrzenie żywsze, a po dłuższej 
i zakopać w jakim kącie. Nikt nie bedzie obserwacyi hrabią odkrył kilka szczegółów, 
wiedzieć. ‘które świadczyły o tem. że ktoś podszył się 
— A Aniela? "pod prawdziwą osobę d'Emboise'a. 
— Potem jej powiemy. Wszyscy rozeszli się po obiedzie. Zegar 
— Cóż się z nią stanie? , |śeienny wskazywał właśnie ósmą godzinę. 
— Bedzie em... czem jest prawnie, moją | Hrabia udał się do siebie į uwolnił siostrzeń- 
toną, żoną prawdziwego d'Emboise'a. Jutro jea., W dziesięć minut potem, korzysłajze 
pozostawię ją szmą i wrócę do Algieru. uG ciemności necnych, ukryli się wśród ruin 
wód moża być przeprowadzony w ciągu ize strzelbami w roku. Aniela zaś ndała się 
dwóch miesięcy. wraz z meżem do swego apartamentu. polo- 
Hrabia bardzo błady słuchał w miłczeniu |żonego na parterze, w jednej z baszt lewego 
ze ściśnietemi szczękami i błędnym wzao- |skrzydła. Na prozu maż jej powiedział: 
kiem. Wyszentał: 
— Qzyś pewien. że jego wspólnicy z okrę |mogę zajść do ciebie po powrocie? 
tu nie powiadomią go o twojej ucieczee? — Naturalnie, odparła. == 
— Dopiero jutro. „Zostawił ją samą i poszedł na pierwsze jej nie służy. 
— A wiec?... piętro,” przeznaczone dla nieso. Zamknał 
— A wiec, o godzinie dziewiątej wieczo- 
rem Arseniusz Lupin uda się ńa schadzkę 
pod Wielkim Dębem i bedzie przechodzić | wysokiej ną 40 metrów. zamajnezvł jakiś 
koło min kaplicy, wzdłuż dawnych wałów. |cień. Zaewizdał i natychmiast otrzymał od- |kc*czy. 
Ja bede w tych ruinach. powielź. Wówczas wydobył z szafy duża te- 
— I ja tam będę, rzekł poprostu hrabia jke skórzaną. wyładowana papierami, zawi- | rami. 
de Szrzean-Wendome, zdejmując ze ściany |nął ją w ozamy materra? i związał mocńo. 
mra fuzyc. Potem usiadł przy stole i nisat. 
Działo się to o piątej wieczorem. Hrabia 
rozmawiał długo ze swym 
BEBECHY TW. 


- DOSTAWA DLA SZPITALI. 


Państwawy Szątol nowszechny we Lwowie, oraz Pań- 
łiwawy Zekład dia ebiązanych w Kuiparkowie rczpisują 
dostawe ofertswą na: 

1. 55 wagonów [no 10600 kg] ziemniaków zimowych, 


szących na ścianach. 


ilek Franeyi... 
Was przodkowie moil 


eż! ze zmienioną twarzą, 


siostrzeńcem. |mnie, bo uważam. że nia należy wychodzić |rsz po obiedzie. 


BTS" TERE O ESTEER I DENIE PORTY" TN AIEEE zz 


em mw m ae w = TSF Ta ERAT A Z 


s | FRYRA PRZETESRÓW KOSEETYCZĄYCH I WORY KOLOKREJ a 
„OSET* $p. zogr. nip. Kreków, ul. Floryańska L. 39. 


Ag 


poleca swoje znakomite wvroby: 


2. 20.00 kg. kapusty zwykłej w głowach, WODĘ KOLONSKĄ = PJDER TWARZOWY 3 4 
8. 3 Rom ai en, a tz „Ratuszem”) neutralny we wszystkich odcieniach. Ki 
E A aan PROSZEK MIST PROSZEK SCHOMPON fei 
a ke ý pików KSS co zębów ` Ces PEE SC, wiosów a 

1. 5.600  kalarepy, A RZZRZNEIE W! A O DE NNT | 
GBA CZ ystawiam na Targach Wschodnich we Lwowie. ! 

8. 2.50 kg. cebuli, ZE i SU 
9. 1.000 „ tede 7 ej sg SZEDŁ > 
ko. 1.009 kacusty włosziej, 
11. 60.010 ; słomy [mierzwy i w okłctach], NADZWYCZAJNE 
12.20.60 „ Siana, 
18. 2.570 „ 6 


wsa, 

5 wagonów mąki żytniej 770 [wzgl. 7 wagon. żyta], 
15. 15.630 kg. mąki pszennej 6005, wzgj. 31/4 wag. pszekity, 
16. 3.060 „ grrsiku psz nago, y 

1 wgon krup jęczniiennych, wzgl. 2 wag. jęczmienia, 
18. 1 wagoa „, hreczanych, wzę!. 2 wag. hreczki, 
19. 1 wgon „ jaglanych, wzgł. 2 wagony pros8, 


Walne Zgromadzenie 


akcjonarjuszów Ziemskiego Banku kredytowego, 
Towarzystwa akcyjnego we Lwowie, 


"RA" TERANM2 DA ZZENĄDEETADDE me- A 


o le Fa odbędzie się w sobotę, dnia 29. października 1921 r. o godz. 
ANAZEEDICC bie 6-ej popoł, w lekalu Banku, przy ul. Jagieliońskiej I. 2. 


Podane wyżej ilości mogą być zwiększone, lub 
zmniejszone, 

Artykuły od 1 do 13 włącznie mają być dostarczo= 
mo najdalej do końca października b. r. w stanie zdro- 
wym, w gatunku pierwszej jakości. 

.  Zemniski małą być rdrove, duże, jadalne, prze- 
bierane, bez Świeci i ziemi [podać gatanck]. 

Szczegółowe oferty na wszystkie artykuły, wzglę- 
dnie poszcz:gólne z nich, ra całą lość, względnie jej 
część, wnosić nzteży do Zarządu Państwowigu Sepi- 
tala we Lwowie do dnia 2*/1X września b. r. go- 
droa 12 w południe i złnżyć równocześnie w Kasie 
Sspitala wadjum w wysokości 50% od kwoty, na jaką 
opiewa oferia. 

Wzdjnm może być złożone w papierach wartoście- 
wych lub w poiówce. 

Zarząd Szpiła!a Państwowsco. 
NT ua m W Ma. „weak 


Na porządku obrad: 
Wniosek Rady Zawiadowczej w przedmiocie podwyż- 
szenia kapitału akcyjnego i połączonej z tem zmiany sta- 
tutu Banku. 


P. T. Akcjonarjusze, chcący wziąść udział w powyższem Nadzwyczajnem 
Walnem Zgromadzeniu, Winni złożyć swa akcje, wraz z kuponami bieżącymi 
na później de dnia 15. października 1921. 


Wo Lwowie: w Kasie Banku; w Krakowie, Lublinie, Warszawie, Kołomyi, 
Kreśnia i Gdańsku — w Oddziażach Benku. 
We Lwowie, dnia 26. września 1021. 
Rada Zawiadowcza Ziemskiego Banku Kredytowego, 
Towarzystwa akcyjuego we Lwowie. 
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Rocznik padagogiczsiy 
pod redakcią proi, Dickszteina przedpiata Mk 300— 


ERETO - "LĘCM IT SYST KETZASEGEZT: ALAE Ta 
KORNIAKOW p 


iow. z o. B: uł. Skarbowa 21, poleca wyroby swoje znane z wy- E 
U borowej jakości, w mniejszych pariyach i wagonami w beczkach Gi 
i butelkzch. 2768 ER 


Encykiopedją wychowawcza 


pozostałe zeszyty i prenumeraia nowych po Mk 80 — 


| Książnica Polska Tow. Naucz. Szkół 
Wyższych. — Warszawa, Nowy Świat 59 
PORERKO WROC TRERIGZ CZAT? 


SSS 


DZ DZ DO GZ SA 
GORĘOREOPŹPJIGO 
RYŻ IP 


WYDZIAŁ SAMORZĄDOWY 


oglasza 
KONKURS ETA 
na posady 3 


1. dyrektora sz:oły koszykarskiej we 
Lwowie, Z. naaczyciela rysunków za- 
wodowych dia szksiy drzewnej w Stanista- 
wawie, 3. nauczyciela rysunków za- 
wodowych szkoiy rzemiosł w Drohowyżu. 


Wytmogane kwalifikacje sd 1) uxończenie polite- 
chniki (arch'textora), lab aa Arzamysie artysty- 
eznogo (architektura), ad 2) szkola przemysłu arty- 


stvcznego lub studja w Akademii sztuk pięknych, 
ad 3) ukończona politechnika <ęm=chanika) lub wył- 

sza szkola przemysłowa tmechanika). 
Pohory nauczycieli szkół średnich, nadto dla dy- 
rektora doda!ek funkcyjny. Termin de końca paż- 
dziernika, informacji udziela Wydział Samorządowy 
we Lwowie. 
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R O AE 
Ę À : załatwia szybk 


najlepsza 
prawdziwie terpantynowa 


PASTA lo BUCIROW 


czarna, bia a, żółta, jasna, brązowa, wiśniowa 


s } a L + 
Pumitol s, i kamień "wieza, 
do czyszczenia bucików płóciennych I zamszowych, 
Bo nabycia we wszystkich pierwszorzędnych firmach : 
Ruriou nie i częściowo. 


ków Sia tenias Lażoratorjum Chemiczno 
| Kraków, Sienna 12. 
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Inkaso czeków i weksli. 


tast H UD SSH 
zd 


— Dobrze! rzekł, jestem teraz spokojny. 
Poczekał parę minut jeszcze, chodząe po 
pokoju i uśmiechając się do portretów wi- 


— Horsey de Sarzeau-Wendome, marsza- 
Wielki Końdeusz... 
Lupin Sarzeau de 
Wendome okaże się godnym Was. 

Po chwili wziął kapelusz do ręki I wy- 
szedł, Ale na dole spotkał Aniele, która wy- 


— Posłuchaj... proszę cię... byłoby lepiej... 
I natychmiast, nie powiedziawszy nie wię 
— Anielo. pójdę przejść się trochę. Czy Cej, wróciła do siebie, zostawiając męża zdu 
mieneso jej zgorączkowaniem į trwogą. 
— Chora, czy co, pomyślał, małżeństwo 


Zapalił papierosa i ñio przywiąnując zna- 
drzwi ńa klucz, otwarł okno wychodzące na |C7enia do tero wypadku, który jednak po- 
pole i wychylił się przez nie. U stóp wieży. |winien go zastanowić, myślał dalej: 

— Biedna Aniela! rozwód to wszystko za- 


Noc była ciemńa, a niebo pokryte chmu- 
Siużba właśnie zamykała okiennice w 


zamu, Nigdzie nie było światła w oknach, 
„Ciesze się, żeś otrzymał wiadomość añe- |hnrab'e bowiem miał zwyczaj kłaść się za” 


„GLOW WAROÓDE* © dała 7 października 1921 reku 


|sprawdził broń i ńabił ją na nowo. Gdy wie-|z zamku z tak dużą paczką papierów. Po- 
wzór zapadł, zaprowadził go przez ciemne jsylam ci je. Jedź motocyklem do Paryża, 
a stamtąd pociągiem do Brukseli. Tam od- 
daj papiery Z... a on je spienięży. 

P. S. Przechodząc koło Wielkiego Dębu 
powiedz towarzyszom, by ńa mnie czekali. 
Mam dla nich pewne zlecenia. Zresztą wszy- 
stko dobrze. Tutaj nikt nie nie podejrzewa”. 

Przymocował bilet do paczki i spuścił ją 


A. L.|dę się trochę i zaraz wracam. 


dziś niemal zupełnie zniszczonego. 


słe były gęstemi zaroślami. 


Witam 


oddychał niem z przyjemnością. 


rzyć coš rozkoszniejszego? 


potem w górę. Nagle zatrzymał się. 
Jakaś dłoń schwyciia go za ręke. 


szepnał: 
— Milcz.. ani słowa... 
Pozńał swoją żonę Anielę. 
— (o się stało? zapytał. 


PRALKI RĘCZNE 


(Maszynki do pranka) 


'różnych typów i wielkości z okła- 
dami cynkowymi i drewnianymi 
| poleca 1239 
| Fabryka wyrobów drzewnych | 


Hr, HENRYKA LARISGHA MÓNKIGHA 


wyłącznie przez Dam handlowy 


FIAŁEK i ZBOROWSKI 


| Kraków, ul. Zwierzyniecka 29. 
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Wzory na Targach Hachads ch Grupa 10 
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GZ bł ER I Aytrak aTa AR 
abrykacja I sprzedaż 
środków leczniczych dia Bydła 


J. Błaszczyk i Šp. sys me a 


Skrzynka Hst: 20. 


Rok 
założenia 

807 
IS 

Znak 
fabryczny 
Biaszczyka Hoa Łoś ay, A vami A 
BłasZCZYKA ciau byd o o on wate 

nktura przectw bicgur ` 

Biaszczyka at prosiąt I cholerae ana 
ri nZtUr 7400 a 4 
BIOSZCZYKA w nce wów sli 


Do mnbycia w untakaela i suładach apłecznych. 
Tysiące poświedczeń i dałarych pisemnych zamówień! 
Wystawiamy na Targach Wschodnich! 1246 


Poszukujemy 


2 kensiruktorów 
2 rysowników : 


na dakryCk warunkach., Zgłoszenia tylko piś'nien- 
no z odpisami świadectw i życiorysami skierować do 
firmy; K. Cegłelzki Tow. Ake. Poznań, warna 9, Wydział Personalny. 


wykwsiifikowanych I ouszanych 
w budowie maszyn seśniczych 


CEN | mae HEATS RE Kia AAi DaT RY OST gaw 4 Se 
3.08.08.538982728.560888 288858.002858RB859BRRE88808 BRDR 


Wydawea: w zastępstwia Polskiej Spółki prasowej K, Holeks3a. — Redaktor naczelny i odzow. ssa Matyasik, — Drukarnia „Głosu Narada" w Krakowie pod sarządem Romana Feria 


Przechodząc koło portyera i kierująe się! 
w stronę zwodzonego mostu, powiedział: 
— Proszę zostawić drzwi otwarte, przej- 


Droga okreżņa koło zamku wiodła wzdłuż 
murów, które niegdyś otaczały zamek pod- 
wójnym pierścieniem i dosięgała przejścia, 


Droga ta otaczała cale wzgórze, a potem 
ciągnęła się wzdłuż doliny, a boki jej poro- 


— Jakież to świetne miejsce na zasadzkę, 
powiedział do siebie — prawdziwa pulapka. 

Zatrzymał się, bo zdawało mu się, że sły- 
szy jakiś szelest, Ale nie, to tylko szmer 
liści, Był to jednak kamień, który stoczył 
się z pochyłości, odbijając się o nierówno- 
ści skały. Dziwna rzecz! ńie odczuł żadnego 
niepokoju i zaczał iść dalej. Świeże powie- 
trze morskie dochodziło od strony równiny; 


— Jak to dobrze jest żyć! myślał. Je- 
stem młody, pochodzę ze zńakomitej nodzi- 
ny, posiadam miliony. Czyż można wyma- 


Po chwili zobaczył w pobliżu czarną syl- 
wetkę kapliczki, rysujacą się na tle ciemno- 
ści, Pierwsze krople deszczu spadły ńa zie- 
mię, a zegar wybił gdzieś dziewiątą godzi 
nę. Przyśpieszył kroku. Zszedł nieco w dół, 


Cofnął się i cheiał się uwolnić. Ktoś wy- 
łomił się z-gęstej grupy drzew, a jakiś głos 


NZ RYŻ OZ CZ 
ka KAM KAY ZAJ Aa EAN 
=a "i. LEZEA. WTE AB 


Adres telegraf. 
WANBANK 


i sprawnie wszelkie czynności bankowe : 


Udziela kredytów pod zastaw akeyi i Papierów warto- 
sctewych. — Ueziela kredytów towarawych | wycdale 
akredytuwy., 


Przekazy do Ameryki. 


TAL 245 407: G 
SERTER E ZAKŁAD POERZESOWY 


Nr. 228. 


zeptala tak cicho, że siowa jej byly le- 
Idwo zrozumiałe: l 

— Czyhaju na ciebie... s2 tam, w miiu 
ize strze bami. 

— Kio? 

— Cichot.., słuchajl.. 

Stali przez cnwiię nieruchomi, a gotem 
ona rzekła: 

— Nie yuszają sie... może mnie nie sly- 
szeli... wracajiny... i 

— Ale... 

— Chodź za mną. 

Ton jej głosu był tak stanowczy, że posit- 
hał, nie pytająć więcej. Nagle przerazila 
się, 

— Uciekajmy... nadchodzą.. jestem pe; 
wna. 

Istotnie słychać było kroki. Wówczas, 
trzymając go wciąż za rękę, z nieodpartą 
mocą pociągneła go za sobą jakąś krótszą 
ścieżyną, która widoczńie znała, bo oryen* 
towała, się doskonale mimo ciemności i ge- 
stych krzaków tarniny. Przybyli szybko da 
zwodzonego mostu. 4 

Wannęła wówczas swą rękę pod jego ra- 
mię. Odźwierńv skłonił się przed nimi, Prze- 
szli przez dziedziniec, dotarli do baszty nar 
możnej. w której mieszkali oboje. i 

— Wejdź, rzekła. 

— Do ciebie? 

— Tak 
P Dwie panny czekały na ewa panig, leca 
ña rozkaz Anieli udały się do swego pokoin 
na. trzeciem pietrze. 

Niemal równocześnie ktoś zaptkał 
drzwi przednokoju i jakiś słos zawołual: 
—  Anielo! 


Ciąg dalszy nastąpi. 


do 


zakupi w każciej Ilości 


Firma STAN. VOGEL 


Lwów, Jagieliońska. 


Na żądanie dostarcza się przsę i drut, Zgłoszenia ogc- 
biste lub pisemne ważne tylko do 25/9 1821. 1310 


r ooa O piojcofajel 


PIEKARNIA 
i 


i przyjmuje do wypieku Bułki I chiab 
dla szkół, konsumów it.p. instytucyj 


| Wolciech Schmeiciel 


Kraków, ulica „Stolarska bo 11. 
850 8 
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Taane 28 EYE "ax PE | rA 
„Karisbad-Mühibrunn“ | 
„Kissingen-Rakoczy“ 


polenone przez krakowskie i lwowskie ow, lekarskie wyrskia fabryka: 3 
K. RZĄCA i CHMURSKI w Krakowi 2 
ul. św. Gertrudy L. 4, — — — — Tolef. 227, PR 
Do nabycia w 'aptekne DO, Ę s 


h ! drogueryach, 


TZW 
< 


REKLAMA JEST DZWIGNIĄ 
HANDLU i PRZEMYSŁU 


a 


MRAKTYKI ŁASOWEJ po- 
szukuje ałedy inteligentny 
kawsler, dobry myśliwy ną 
gkruinayci wajmikach, Zglos 
szenia »Myśliwy" Biniu Ozta- 
szeń „Promień'' Rynek 30. 1439 


| Kto chce 1? | 
Kunić towary łokciowe 


dla właszej potrraky hai sa szrzeńać 
po najtańszych cenzch 
niach przyjeżdźa 4c 
== do Łodzi === 


uda sig 1398 
do skladu fabrysznsg8 


M.BRYL gl.Piotrtowcka 55 


w nodwórzn, 3 wejście nn lewe 
Gdzie «4 do nabycia rest. 
kach towary na: bieliznę, po- 
Rawy. waypy, furta by, saknio. 
kostiamy płaszaze  równicź 
aukna Browioty, korty nu mę- 
etio obrenia. podzzewka, pio- 
tno, barchany flanels, cajgi. 
chnstki, pończochy, ukarp :tki 
i wie!la innych towarów. 
Cenników 1 póbek nia wyspie. 


Lyte i pszenicę 
po cenach rynkownych 
kupule 


Dom Rolnicza - Hanmniawy 


St. Burtan i Ska 


Kraków Basztowa 17 
Tel. 12 -- 49. 1138. 
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